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Dr. ALEKSANDER VOGEL
Biur* r e d a k o y l : ul. Sykstuska 1. 10, I. piętro1 
otwarta od godz. 10 rano do godi. 1 w południe. 

B iu ra  a u m ln le tra e y l: ul. Kopernika 1. 7, par
ter (aklep), otwarte od godi. 9 rano do god*. 7 
wieczorem be* przerwy, 

r m d p ł a U  a a  ..O asety M arodow ą" w ynosi
w* Lwowie : uc, prowjaoyl r ■« granicy:

miesięczni* 3  kor. 3  kor. 60 h
kwartalnie b „ 7 „ 60 „
półrocznie 12 ,  1S , — „

Za zmianę adresu dopłaca się 10 bal.
Wraz z „Tygodnikiem m ćd i powieioi*1 lub 
M  /  warszawskim tygodnikiem „Z iarno" i J2 to

nami rocrr** p rw iil;
„kwartalcifl we Lwowie 8 Żor. 40  n.

P ni erowinoyi o „ to  
'W e  Lwowie za odnoszenie do domu dopJaoa el* 

40 bal. miesięcznie. ę

Lwów — Niedziela dnia 7 Maja 1905.

to  kor. 60 k. 
31 .  -  ,

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

„Niezbędni".
Wiedeń 5 maja.

Znowu runął „filar systemu". Zdruzgotał 
§o bez wysiłku prawie parlament, szereg lat 
ostatnich nękany i wyszydzany przez biurokra
tów. Runął i gdyby nie technika dzienników wie
deńskich, traktujących każde wydarzenie z nie
słychaną rozwlekłością, wielu % obywateli au- 
słryackich obalenie „des Grossfuhrmanns yon 
Oesterreich", jak zwykł się był mienić exminister 
koiegowy p. Wit tek, wyczytałoby z tą sam ą flegmą, 
jak obwieszczenie przeniesienia oficyała poczto
wego. Lecz mimo całej powodzi artykułów i roz 
jtrząsaó o działalności P* Wittefch Wyczerpują
cych wszystkie grzechy jego aż nadto długiego 
.ńinjsteryainijgc żywota, z powodów zasadniczych 
zwrócić należy uwagę na jedno z „kłamstw po
litycznych", któremi dotychczas tak zręcznie ope
rowano. Trzeba niejako wskazać szerszemu ogó
łowi „sens moralny" upadku tego ministra.

Podczas ery rządów poprzedniego prezy
denta ministrów yynaleziocb jako nowy aygu- 
menl polityczny „niezbędność1 formułek i osób 
w polityce ważną odgrywających rolę. Tym ] 
argumentem przekonywano ludzi ociężale myślą- j 
cych i pokrywano wadliwość i braki rządowego I
Ppypi/Bijau?.

Ppzejdżmy tylkp krótko najdrastyczniejsze 
przykłądy tej argumentacji politycznej a zoba
czymy, z ilu to niezbędności złożony był system 
rgądów p. Koerbepa, ą zrozumiemy zarązem, że 
sysjerp ten utrzymać się rnogł jpdyn^ dlatego, 
że wbrew Wszelkim pojęciom logiki, wbrew do
świadczeniom, płynącym z historyi politycznej 
wszystkich państw cywilizowanych, przyjęto u 
pas . niezbędność*1 jąko polityczny argument, ja  
ko stopień politycznej kwalifikacyi.

Otóż „niezbędnym" był przedewszfstkiem 
nam prezydent gabinetu, dla różnych zalet i wła-1 
ściwości usposobienia i charakteru, jakich, onrón* I
n tu n  łiU» "• *  ! "... .*0 v..~ mzy czytaliśmy to kłamstwo) me po
siada ponoś żaden z żyjących czynnych mężów 
stanu. Pozostawanie tego dostojnika ną stano,- 
jjiBkU szefa gabinetu przedstawiano nam cztery 
jazy dziennie wprost jako warunek egzystenoyi 
monąrohii austryacko-węgierskiej. Znikł z po
wierzchni ten najniezbędniejszy z niezbędnych 
i nietylko wnet znalazł się ów niemożliwy do 
wynalezienia następca, lecz okazało :;ię dowod
nie, że właśnie ustąpienie „niezbędnego" prezy
denta ministrów było „niezbędnem**, żeby parla
ment nie utopił się formalnie w tem bagnie, w 
które go sztuka rządzenia „niezbędnego" ministra 
wprowadziła.

„Niezbędnem* było utrzymanie stronnictw par
lamentarnych w ciągłych waśniach i niezgodli- 
wości, drażnienie jednych i szczucie jednych prze
ciw drugim, bo tak „każe sprawiedliwość w obec 
wszystkich narodowości w Austryi zamieszkałych", 
zawsze nam mówiono. Widzimy tymczasem, że 
dr. Kramarz w zgodzie żyje z dr. Baernreiterem 
a- dr. Pacak z Derschattą i że Austryi z tego 
powodu nie tylko żadna nie nawiedziła katasiro-' 
fą, lecz przeciwnie — obrady w komisyach i w 
plenum izby możliwie szybko postępują naprzód.

„Niezbędnym" był stary hr. Welsersheimb, 
ponieważ tak twierdzili — w czerwcu obchodzić 
miał 25 jubileusz jako minister obrony krajowej 
i dlatego, bo przecież minister-generał w Austryi 
nie ustępuje, tylko „umiera w urzędzie11, twierdzili

inni wtajemniczeni. Poszedł Welsersheimb i nie 
zachwiała się reputacya armii austryackiej, a co 
najdziwniejsze, ustawa o podwodach, o k tórą Ko
ło polskie tak długo kołatało i za czasów Wel- 
sersheim ba dokołatać się jej niemogło, za no
wego ministra Schónaicha została uchwaloną.

„Niezbędnym" wreszcie — był minister ko
lejowy dr. W ittek, ponieważ —tak znowu twier
dzili wtajemniczeni — nikt w Austryi, jak on, 
nie zna administraeyi kolejowej, nikf nie potrafi 
dokończyć pod rządami W itteką rozpoczętej bu
dowy nowych szlaków kolejowych i nikt, jak 
on, nie obroni tak skutecznie interesów skarbu 
państwa przy upaństwowieniu kolei północnej, 
jak właśnie ten, jedyny „niezbędny" n ^ u te k  
i runął ten a nie słyszeliśmy o ża
dnej z tego powodu zaszłej katastrofie kolejpwej. 
Pociągi kursują ręguiamię, tylko że gwizd loko
motyw wydaje się weselszy...

Upadek W i (teka przyczynił s i | zatem do po
nownej kompromitacyi systemu sztucznego ńtrzyr 
mywania w obiegu kłamstw politycznych w ro 
dzaju „niezbędności". „Niezbędpość" jest formułą 
wygodną dla nieszfZprycU, małodusznych biuro
kratów i biurokratycznego zastoju, Whrtk* 
politycznego Życia nje znosi tych sztu
cznych zapór, porywa je  za sobą a wraz z nie
mi. • „niezbędnych1* r —  i.)

Lwów 6 maja. 
Wiadomo naszym czytelnikom, ża wiedeński 

Fremdenblatł w numerze, wydanym na święta 
Wielkanocne, pomieści} szereg wspomnień parla
mentarnych rozmaitych posłów a wśród tych 
z pplskich parlamentarzystów JE. Woj. hr. Uzie- 
duszyckiego, Adama Jędrzejowjcza i dr. Stan. 
Starzyńskiego. Wspomnienia te podaliśmy i w 
Gaz. Nar., — nie wszystkie one atoli były prae* 
samych autorów pisane, znaczną część stanowiły 
interwiewy.

Wybitni ludzie polityczni odpow iada- L  
raz na liczne pytania mterwi*>~ 6w ^ r o t l m  
dowcipnym, kb>p,/ : ‘ ,•••■“ - j me jest ani wyznaniem poli
tycznego creda, ani historyą, lecz tylko humo
reską na tle subiektywnych wspomnień. Takim 
wyrazem numóiu* nacechowaną od popzątku dp 
końca była właśnie owa eu,uncya,cyą prezesa K o
lą polskiego. Nie zrozumiał jej dokładnie inier- 
wiewer wiedeński'

Wiemy z autentycznego źródła, że ton i 
słowa hr. Dzieduszyckiego w interwiewie zostały 
zmienione i że dodano myśli, których prezes 
Koła nie wypowiedział. Dzienniki, które z owego 
interwiewu wysnuły konsekweneye, ubliżające 
pamięci śp. Grocholskiego i całego ówczesnego 
Koła — były oczywiście w błędzie.

W obec powyższego wyjaśnienia nie bę
dziemy polemizować z porównaniem przez owe 
dzienniki Grocholskiego z carem a najwybitniej
szych ludzi politycznych z maryonetkami.

Najlepszym dowodem, jak wysoko cenił dzi
siejszy prezes Koła swego znakomitego poprzed
nika, jest wspomnienie pośmiertne, ogłoszone w 
swoim czasie w Gazecie Narodowej, w którem 
hr. Dzieduszycki podnosił wielkie zasługi śp. Gro
cholskiego.

Echa krwawych dni.
f Kor- Gaz. Nar.)

W arszaw a 4 maja.
(Święto żałoby. — Socyalizm a „cele dalsze**. — 
Jeszcze eeha 1 moja. — Co zrobi gub. Maksimo- 
wioz V — Jak patrole rosyjskie walczyły z sobą ? — 
Dzikość patroli. — Kozacy bohaterowie. — Ze wsi).

Jak  już pisałem, zapowiadano na dziś róż
ne rzeczy jak : nowe święto, tym razem „święto 
żałoby", jako w dniu pogrzebu otiar w ypadów

1 maja, powszechne bezrobocie, zamknięcie 
wszystkich magazynów, restauracyj itd.

Nie wszyscy chcieli rozkazu terro ru  spełnić. 
Na przedmieściacn, gdzie terro r i jego akcya bliż
sza, już od rana wszystko było zamknięte, ale 
w śródmieściu otw arte były magazyny, cukiernie, 
kawiarnie i restauracye. Ludziom idzie o zarobek. 
W  chwili ogólnego zastoju, zupełnego braku kre
dytu i biedy, mnóstwo jest w W arszawie mniej
szych zakładów przemysłowych i handlowych, 
które żyją tylko z dziennego zarobku. K ilka dni 
przymusowego bezrobpcią i prjymusowego zam
knięcia jest dla „fch straszną klęską, czasem 
ruina- fi )ęC sję ludaiska bronią, jak  mogą. Nasi 
scoyaliści nie chcą tego rouim ieć. Ignorują oni 
tę prawdę ekonomiczną, prostą a znaną wszyst
kim, że pracodawcy muszą istnieć i kapitały rów
nież, bo skoro ich nie będzie, ustanie wprawdzie 
kwestya socyalfznm, ale: Faute de coyjbat tm is, 
bo robotnika nie będzie.

Możną ufałeąyó a wyzyskującym robotnika 
kapitelist|ą, ale chcieć ruiny przemysłu i handlu, 
obmyślając od trzech miesięcy wszelkie środki, 
ftb? o* zniszczyć „w imię idei" — na taki non
sens może się zdobyć tylko socyalizm, w pielusz
kach, nierozumiejący podąlayy bytu ekonomiczne
go, pię umiejący wyciągać logicznych d koniecz
nych wniosków z zasadniczych prawd życiowych 
Wogólfc tam , gdzie .socyalizm schodzi z wytknię
tej dlań a jedynej drogi materyalnej. zapomina, 
Że celem jęgo jest tylko myśl o popyawie losu 
klasy pracującej, a wkrącsą pą  jakifeś polityki i 
ną jakieś „ceje dalszę-. wówczaą popełnia i po- 
pęłńjć musi jeden nonsens po drugim, które w 
rezultacie msscz$ si® przedewszystkiem ii a naj
biedniejszym, tj. właśnie na robotniku. Przytęp 
śocyalistiiw naszyclj b*tvi to jeszcze, ie  miasto 
całe siucb» rozkazów terroru . Posłuchano ich 
więc i 1 maj^. Aśe dziś zaczynają już przebąki
wać, »ę dość tego, że struny nie palety przecią
gać. Urzytem — dziwna rzecą — w wysłańcach 
terroru, biegająęyęb, ad  handlu do handlu, od 
kaw iąm i da restauracyi i nakazujących bezrobo
cie, poznają chcący pracować robotnicy, a coraz 
niechętniej rozkazowi-ulegający, przeważnie takich 
robotników, którzy albo pozbawieni zostali miej
sca z powodu niezdolności, albo wydaleni byli z 
różnych innych powodów. Powtarza się więc to 
wszędzie, że najchętniej strajkującym  i aąwsjzę 
do przymusowego strajkow ania gotowym jest por 
dejrzanej kondycyi robotnik.

Ci więc chodzili dzi» znów po ulicach oko
ło 3-ciej po południu i dokazali swego: Jeszcze 
raz mamy wszystkie sklepy zamknięte. Nie dość 
na tem — w różnych stronach miasta przyszło 
znów do aw antur i do starcia z wojskiem. Ale 
nie przyszło do rozlewu krwi. Starcia ograniczy
ły się na nahajkaah, płazowaniu i kolbowąniń £ 
jednej strony, na kamieniach z drugiej. Przynaj
mniej tak się przedstawia dzień dzisiejszy do 10 
wieczór. Jednak ie  jest nadzieja, że już się nic 
ważnego nie stąnię. W  śródmieściu największymi 
nieporządkami zalecała się dziś ul. Marszałkow
ska. Chciano tam podobno poprzewracać słupy 
telegraficzne, aby druty przeszkadzały konnicy 
szarzow»ć. Teatry również są nieczynne, jakkolwiek 
p. Hoerschelmann mocno się temu opiera}, A’,e 
artyści nie chcieli grać. Jest więc zquw W arsza
wa jakby w uśpieniu. Tylko ulicami przechodzi 
tłum szary, głównie i  robotników złożony. Gaze
ty wyjdą dom£ro w piątek rano

Jeszcze kilka szczegółów z dnia pierwszych

w tym tygodniu zaburzeń, t. j. z 1 maja.
Najważniejszy i najliczniejszy pochód robo

tniczy sformował się w stronie placu Witkow- 
skiego, gdzie się połączyły dwa oddziały. Było 7 
sztandarów. Trzy z nich miały napisy polskie: 
„Niech żyje polska parlya socyałistyczna!“ J e 
den miał napisy polskie i rosyjskie. Prawie 
wszystkie niosły kobiety. Tłum szedł w stronę 
Alei Jerozolimskiej. Policya i patrole wojskowe 
puszczali dem onstrantów w spokoju. Nawet, jak 
zapewniały^ w kilku miejscach policyanci zdejmo
wali czapki przed sztandaram i. Komisarz policyj
ny przy ul. Żelaznej zachęcał demonstrantów do 
spokoju, zaznaczając, że jeśli policya i wojsko 
nie zostanie zaczepione czynnie, dem onstracya 
może się odbyć w spokoju. T o 'napełniło otuchą 
robotników. Falangą wzrosła do cyfry 5 do 7000 
głów. Szli więc naprzód, śpiewając od czasu do czą- 
su jakąś zwrotkę pieśni socyalistycznej. Były i 
przemówienia, w których brały udzia} kobiety. Na 
rogu ul. Żelaznej napotkali patrol huzarów, któ
ry z początku ich minął, uie zdradzając wcale 
wrogich zamiąrów Kiedy jednak patrol znalazł 
się, na tyłach pochodu, od razu, bez żadnej przy
czyny, przypuścił sząię, tratu jąc siekąc i płazu
jąc. Tłum zaskoczony parł naprzód ku Alei Jero 
zolimskiej. Tu jednak natrafił na oddział piecho

ty ,  który również beą ładnej przyoeyny i bez pro - 
wokacyi *e strony manifestantów, zaczął strzelać. 
Jednym 2 pierwszych rannych był policyan1,, zna
kujący się w tłumie. Według urzędowych danych 
padło tam odrazy-, po kilkakrotnej salwie i po 
licznych s iza la ch  bez komendy, 31 trupów, je- 
dr.akże około 1,0 osób zmarło w drodze do szpi
tala li^b zaraz po przywiezieniu,

Jąk słychać, gen. Maksimowicz zamierza z a 
rządzić śledztwo, kto właściwie był stroną pro
wokującą. Śledztwo nader trudne do przeprow a
dzenia. Zra prowokacyą ze strony wojska i po- 
Hcyi, przemawia niezbity fakt, że prócz rannego 
prze* wojsko polieyanta, stojącego w tłumie, nie 
było pc stronie wojska ani policyi ąpi. jednego 
rannego lub zabitego aż do chwilj. rzucenia bom
by przed dworcem wiedeńskim, co nastąpiło o 8 
godzin później, ba dppitjro o pół do Id  wieczo
rem. Jeszcsę. rąz, więc powtórzyć należy, że nie 
może być kwestyi co, do tego, kto był stroną za
czepiającą. Ale kw estya, o ile rzecz ta  wyświe- 
tlapą zostanie .urzędowo*. 7. tem bowiem łączy 
się drugie zapytanie: Jaka była naprawdę i.n
strukeya wojska i policyi i czy w instrukcyi t*J 
było wyraźnie i stanowczo zaznaęaone, że pro
wokować nie wolno? To nie.zostało jeszcze skon
statowane, a w intęręsie gen. Maksinaowicza, je 
śli sumienie jęgo. jest czyste a  dobra wola nie 
podeipąnal leżeć powinno, aby najpierw in- 
ątrukcyę t? ujawnić a ujawniwszy, zbadać en er
gicznie,’ czy i o  ile ją  przekroczono. Zobaczymy!..

Następnie strzelanina powtarzała się w kil
ku miejscach.

Nigdy nie będziemy widzieli dokładnej licz
by zabitych — tem mniej rannych. Naijbhższą 
jednak prawdy cytrą zdaje się być !#ezba zabi
tych dnia 1 m aja 50 do 60 osób, rannych 100 
do 120.

Od wybuchu bomby przy dworcu wiedeó 
skim nikt ną  razje śmierci nie poniósł. Ciężko 
rannych zostało dwóch kozaków, jeden lekko, 
Cay pierwsi zmarli lub nie, o tem nie wiemy, 
bo źródła urzędowe dotąd nic nie mówią. Prócz 
tych zranione zostały dwie osoby cywilne. Na
tychmiast po. wybuchu, kozacy zaczęli strzelać w

Rok XLV.
OOŁOSZEBIA i PBZEDPŁATę

przyjmują: W® Lw ow ie: Administracja „Gazety 
Narodowej* ul. Kopernika 7 j biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana: W i Wiedniu: Haasenstein Ł  
Vogier (Otto Mass) Walfischgasse 10, Eudolf Mosce 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Gi unangergasse 12, M. 
Dukes Naehf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Woltzeile nr. 9, SchalJek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg I I ' Praterstrasse 33. Adolf Chulawski VI 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braau I. Rotenturm- 
strasse 9 ; W  BudtpMsol*: Juliusz Leopold VH. 
Elisabethring 54; W s Frankfttrole n. M.: Haa
senstein ft Vogler i G. Daube & Comp.; W  P a
ryżu : C. Adama Ciborowskiego następca: Ra
czkowski 14, Citć de Treyisę Paris

C £» A  OOŁOSZES : OgłosM aU n ry -  
o m Ju s  na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. K adM łaM  za wiersz lob 
jego miejsce 60 hal. Głosy publlosnotM za
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koroa- 
pondonoy* 6 bal. od wyrazn.
Numer kosztuje 8  h., na prowincył 10 hal.

(Numera dawniejsze kosztnją po 10 et.)

różne strony ulicy Marszałkowskiej bez komen
dy, bez planu, na chybił trafił. Streelali w pozy- 
cyi przykucniętej do ziemi. Ale ulica była pra
wie pustą, tak, że zraniono tylko przy sposobno
ści dwie czy trzy osoby, pomiędzy niemi podo
bno córkę pułkownika rosyjskiego, świeżo przy
byłą do Warszawy, a udającą się z dworca ku 
miastu.

Wtedy właśnie, w chwili, kiedy kozacy 
strzelali w ulicę bez komendy i planu, zdarzył 
się ciekawy incydent. Oto równocześnie z pobli
skiej ul. Złotej wyszedł patrol piechoty, a  zna
lazłszy się na rogu ul. Marszałkowskiej i usły
szawszy strzelanie, zaęaął także strzelać w stro 
nę dworca wiedeńskiego, widząc na drodze j a 
kieś podejrzane cienie. Tymi cieniami byli koza
cy, którzy też zaraz odpowiedzieli na strzały. 
Trwało to chwilę, ale wystarczyło, aby po jednej 
i drugiej stronie poczynić straty. Dopiero kiedy 
się obydwa oddziały zoryentow al; w położeniu, 
ogień Ustał. Trupów i rannych natychmiast w 
cichości odwieziono do szpitala wojskowego, a 
całe zajście oraz rezultat potyczki trzyma się w 
tajemnicy.

Już wczoraj wieczorem tak wyrwa w bru
ku spowodowana wybuchem bomby, jak  inne 
szkody stąd wynikłe, w postaci wybitych szyb i 
strzaskanego zegara na wierzy kolejowej, zostały 
naprawione i niema juź śladu zajścia.

Zadziwia w jednej z relacyj z dnia tego do 
jednego z pism polskich w Galicyi, ie  policya i 
wojsko zachowały karniejszą postawę i '‘Nie do 
puszczały się czynów barbarzyńskich. Jestto nie 
wątpliwie zdanie, pod którem podpisałby się n a
wet odpowiedzialny redaktor Warszawskiego 
Dnieumika, ale kto patrzał na rzecz ze stano
wiska bezstronnegOy ten nie mógł nie aostrzedz 
podłej prowokacyi najpierw, a dzikiego barba
rzyństw a i prostego morderstwa bezbronnych w 
następstwie tej prowokacyi.

Sam sposób przebiegania ulicami patroli 
mniejszych i większych, konnych i pieszych, jest 
dziki, bezcelowy i prowokacyjny. Kozacy, jak 
zawsze, świecą najładniejszym przykładem. P a 
tro l ich złożony z kilkudziesięciu, czasem kilku
set drabów, ogarnia odrazu całą ulicę. Kozacy 
nie jadą razem, ale jeden w odległości kilku lub 
kilkunastu kroków od drugiego, wjeżdżając przy- 
tem  bez racyi, bez powodu na tro tuary , tamując 
ruch powozowy i tramwajowy. Jest to dzikie i 
głupie zarazem. Marna ta  hołota, bonatersk* 
względem bezbronnych i nieznośna wobec spo
kojnych przechodniów, uczułaby się w tej chwili 
bezradną i podałaby tył wobec kilku porządnych 
salw prawidłowo wymustrowanej sity. W jakim 
celu trzyma się wzmocniona ochrona tej właśnie 
taktyki barbarzyńsko-prowokacyjnej podczas pa
trolowania, to pozostanie dla cywilizowanego wi
dza, zupełną tajemnicą.

Ze wsi lepsze nadchodzą wiadomości. Chło
pi po kilku bezcelowych usiłowaniach rozruchów 
czy strajków rolnych siedzą spokojnie, nie zd ra
dzając chęci do dalszych aw antur. Stosuje się to 
oczywiście tylko do Królestwa polskiego. W ia
domości z dalszych stron uie brzmią równie u- 
spokajająco. Mtchai.

„N. fr. Presse“ o zajściach
Sygnalizowany nam wczoraj telegraficznie 

artykuł N. F. Presse o wypadkach i ruchu w 
Królestwie Polskiem nie przedstawia spraw j 
z należytej strony. N . Fr. Presse dziwi się, zc
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Ró/« Rawicz-Dimbińska.

ciernie.
IS T o T W G la ..

(Ciąg dalszy.)

Żeby mi choć Bóg dozwolił odchować tę moją 
Bolcię. To dziecko bezemnie zmarnieje. Nerwo
wa, rozwinięta nad wiek — mając pięć lat skła
da wierszyki, wygrywa jedną rączką różne me- 
lodye na fortepianie — boję się, żeby nie wybu
ja ła  zawcześnie — ale przeciw naturze trudno 
walczyć. Je j miłość do mnie także nie natura! 
na, niezwykła, tak kochającego dziecka w życiu 
nie spotkałam. Nie raz z goryczą się zastana
wiam — coby to było, jakby mnie nie stało.

Bolcia we wszystkiem jest jakaś dziwna. 
Inne dzieci bawi opowiadanie bajeczek, jej to nie 
zajm uje; gdy zacznę czasem coś w tym rodzaju, 
to mi przerywa i prosi „mów mi mamo o nie
bie, o Bogu, o aniołkach" — albo „chciałabym 
być w niebie, ale z tobą mamusiu".

Czyżbym ja  mogła choćby chwilę być spo
kojna w obec rozstroju niezwykłego tego dzie

cka. Ach, żeby choć do lat dziesięciu ją od
chować.

Wacław jest szlachetny i kocha nad wszyst
ko w świecie Bolcię, lecz jest mężczyzną i nie 
może życia całego p iświęcić swemu dziecku, a 
chocby, chciał n a w e tc h o ć b y  zpalazł kobietę do
świadczoną — fachową w wychowaniu — to nie 
będzie ona matką.

Tobie jedynie Alinko moja, powierzyłabym 
bez obawy tę m aleńką istotkę — lecz może nie 
będziesz jej nigdy widzieć — nie spotkasz jej, 

j idąc przez świat w innych warunkach.
Pamiętaj o tej twojej siostrzyczce sierocie — 

jak  mnie juź nie będzie na świecie.
Mój Boże, tak piszę, jakbym miała jutro 

umierać... to jest sercowej choroby właściwość. 
Bywajcie mi zdrowi — przebaczcie - a c h ! 
przebaczcie — to taka piękna Boska cnota — 
przebaczenie...

XI.
7 wielką okazałością i pompą odbył się 

ślub Henryka i Zofii. Pani Krasnodolska jak we 
wszystkiem, zawsze dawała się unosić swej egzal
towanej naturze. Według opinii pana W ilamow- 
skiego — tak i w tym razie wszelkie oczekiwa
nie ciekawej publiki nie tylko zadowoliła, ale po J 

nad Lo dużo dodała niespodzianek dla olśnienia

tych, którzy wątpili złośliwie, żeby to wszystko 
ślubem się skończyło.

Ile karet czwórkanąi aaj>rz.ężonych dostar
czyły Topole i Wilamowice — tego zliczyć się 
nie d,a. A ekwipaże dostojnych gości, zaproszo 
uyeh na tę uroczystość — w takiej liczKie do
pisały, źe cały plac przed kościołem Panny Ma
ryi był jak nabity. Kto nie dostał się bardzo 
wcześnie do kościoła przed szóstą wieczór, mu
siał powracać do domu.

Pani Krasnodolska chciała wszystkich mo
żliwych Musiewiczów pozbierać, aby światu po
kazać, że ich się nie wstydziła, lecz różne ciocie 
i stryjenki ze względu na koszt tualet, szczęściem 
nie dopisały i jedynie rodzice Zosi figurowali 
ostentacyjnie, bo pani Krasnodolska ciągle ich 
wyróżniała, przerwsze miejsca przy stole im re
zerwując.

Panie z wielkiego świata śmiały się bez 
ceremonii — i szeptały między sobą :

— Cette pauvre Krasnodolska est i  demi
folie.

Państwo młodzi byli tak sobą zajęci, że 
nic uie wiedzieli co się dzieje w około nich. 
Czekali tylko, aby ten obiad z toastami i mowa
mi się skończył — tańce i muzyka przebrzmiały 
i świst loko noty wy da} hasło do poślubnej po
dróży.

Pan Wilamowski dostarczył bez szemrania 
funduszów na te wszystkie kosztowne fantazye. 
Bardzo był rad, że Henryk zupełnie nie sprzeci
wiał się rozporządzeniom majątkowym — i roz
tropnie postąpił, gdyż wiedział, że jego opozycya 
na nieby się nie była przydała. Topole pan Wi
lamowski zarezerwował dla matki jako dożywo
cie a  po jej najdłuższem życiu m ajątek w rów
nych częściach dostać się. miał dzieciom Henry
kowi i Teresie. Frzea cały czas trw ania doży
wocia, Henryk miął pobierać stale pięć tysięcy zł. 
rocznie i mieć wolne mieszkanie w kamienicy 
matki. — A jako skończonemu prawnikowi w biu
rze bardzo zacnego adwokata, dawnego p rzyja
ciela ojca, wyrobił pan Wilamowski zajęcie.

Gospodarzem Henryk, jak  sam mówił, byłby 
nader lichym a przecież, nic nie robić byłoby 
wstydem, przeto wdzięcznym tylko mógł być by
łemu opiekunowi, za wystaranie się tej posady.

** *.
Topole w lecie — i w czasie urlopów naj

rozkoszniejszą przedstawiały siedzibę. Państwo 
Henrykowie w obszernym dworze mieli wyłącz
nie dla siebie urządzony apartam ent, złożony z 
kilku pokoi.

Pani Krasnodolska zimę stale spędzała w 
mieście dla Teci, która się jeszcze uczyła — a 
w następnym karnawale był projekt wprowadzenia

jej w świat — jak  to problematycznie nazywają. 
Był to postrach dla pana Wilamowskiego ojca, 
ie  Tecia śliczna, urocza i posażna znajdzie za
raz  nie jednego — ale kilku adm iratorów. Lu
domir, wciąż jeszcze ponuro usposobiony — nie 
mógł na siebie zwrócić uwagi dziewczęcia. Wy
łącznie lato mogło ich zbliżyć. Czekał więe par* 
Wilamowski według swego systemu.

ślub — a raczej wesele ostentacyjne Hen
ryka wstrzymało panią K rasnodclską z wyjaz
dem na wieś, choć bardzo tego pragnęła, w ty »  
roku zmęczyła się bowiem przygotowaniami r 
uroczystością ślubną. Wizyty nieustanne, obo
wiązkowe dokonały jeszcze miary utrudzenia — 
w tej pańszczyźnie prawideł światowych — tłu
my młodzieży się przesunęły w jej salonach.

Tecia na weselu w rob' wieegospodyni zwra
cała wszystkich oczy na siebie. Miano ją  dotąd 
za podlotka, aż tu naraz ukazała się panna w ca
łym rozkwicie, piękna, urocza i wesoła jak 
ptaszek.

— Słuchaj no — mówił hrabia Lelo dn
swego kolegi w szyku i sporcie — żeby nie to 
kuzynowstwo z tymi Musiewiezami, to bym sza
lał za tą  Tecią Co to za urok, a jak tańczy!

(C. d. n i

Movości 3*a» sezon 
bieiąoy Wełny kostjumowe 

i wizytowe, jeDwabie, woale, płótna *£ 7  KISZCZAK & ZlJBiK I.

Obszerną broszurę

Truskawcu
w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  Z B r a ą d .

W pierwszym i trzecim sezonie

o 3 0 °  o taniej Kouiee sezonu 30 września,P o czątek  sezonu 15 a iaja . Lekarze zakładowi
R a d ca  ces. l ir . E dw ard  K rzy ża n o w sk i * Bucracza

i  dr. T adeuzz P rm ch ll ze L w o w a  (ul. O olębu 6).

leczy się z nadzwyczajnym  skutk iem : rem__
tjzm , skaza m oczowa (podagra), otyłość, choroby 
sercowe, nerkowe t pęcherzowe, Ischias, astma, 
hem oroidy, k ila , choroby kobiece i żołądkowe.
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kiedy w cesarstwie rosyjskiem nastała chwilowa 
cisza — podobna do oiszy przed burzą — w o- 
czekiwaniu, co postanowi komitet ministrów o sa
morządzie i reprezentacyi ludowej, to w Króle
stwie wrzenie nie ustało i ponawiają się krw awe 
zaburzenia. Otóż objaw ten stara  się N. Fr. 
Preaae swoim czytelnikom wytłumaczyć. Przy 
znaje, że nie można go wyłącznie iuo choćby 
tylko w przeważnej części przypisać motywom 
narodow ym ; polska szlachta we wszystkich trzech 
zaborach z caią stanowczością przeciwdziała 
wazolkiemu ruchowi zbrojnemu i aby go po
wstrzymać /starała się w Petersburgu o uzyska
nie narodowościowych ustępstw. Nie można tez 
zaprzeczyć, że ukaz tolerancyjny nietylko pod wzglę
dem wyznan owym, ale i pod względem języka zna
czne wolności przyniósł Polakom. Jednak „grunt 
w Królestwie jest predestynowany rewolucyjnie". 
Pojawiły się znowu, pomimo wszystkich k rw a
wych represyj, aemonstracye w Królestwie. Ile 
w nich jest elementu wszechpolskiego, ile zaś 
„wolnego od narodowych tendencyj a zrodzone
go w atmosferze ognisk fabrycznych i mas ro
botniczych- , ■ rudno — pisze N. Fr. Prease — 
rozstrzygnąć. Chłop polski, jaK stwierdzają hi- 
sworyczne doświadczania, rewolucyjnym nic jest. 
Możliwem jest, że najwięcej do wybuchu tego 
ruebu przyczyniła się dawna, zacięta nienawiść 
między Polakami i Rosyanami. N. Fr. Preaae 
w szukaniu metywów ostatnich demonstracyj 
w W arszawie strzeże się jednak ostrożnie, *Dy 
an< jednem słowem nie wymienić podstępnej agi- 
tacyi żydowskiego „Bundu" i aby nie urazić so
cjalistów, których pokrywa ..atmosferą ognisk 
fabrycznych i mas robotniczych". Nie wymienia 
tych, dia których korzyści polała się znowu krew 
polskiego roDOtnika na bruku warszawskim

1 Podola rosyjskiego.
Onegdajszy wykaz przyjezdnych jednego z 

lwowskich hoteli zastanowił nas. Było tam uwido 
cznionych nie raniej nie więcej tylko ośm osób 
przy byłych z Podola rosyjskiego Jak  na jeden 
dzień — pomyśleliśmy — to spora gromadka 
uciekinierów, — widocznie musi tam być bar
dzo źle, rozruchy agrarne muszą nader ostrą 
przybierać formę, skoro bidzie pozostawiają swe 
mienie na łasce innych, a sami szukają schronie
nia w Gaiicyi. Wysłaliśmy tedy do owych przy
jezdnych jednego ze sprawozdawców naszych, 
który ku zdumieniu swemu, zamiast usłyszeć opi
sy groźnych rzeczy, dowiedział się, że jeden z 
obywateli Podola rosyjskiego przybył tylko na 
kilka godzin do Lwowa za interesami, drugi od 
wozi żonę cierpiącą do Abbazyi, trzeci przywiózł 
:órkę do lekarza itd. Natomiast zgodnie potwier

dzili, że prócz burzliwej awantury w Gródku pow. 
Jtamfoneclim w cukrowni Fischmana, nigdzie do po
ważniejszych zajść nie przyszło. Chłopi są wpraw
dzie rozagitowani skutkiem wieści, rozpuszcza
nych f rzez agitatorów, że car kazał ziem.ę po
dzielić, ale nie ma wypadków strajków rolnych, 
opartych na postulatach ekonomicznych ; ograni
cza się cały ten ruch do pochodów po folwar
kach celem zabrania służby folwarcznej, a raczej 
otrzymania od dworu jednorazowego okupu w 
kwocie kilkudziesięciu rubli i dania przekąski . 
napiwku.

Podobne mrormacye, jak ta nasza, otrzy
mał z Kamieńca podolskiego i Czas. Czytamy 
tam :

Zajścia w Gródku dały obywatelom zebra
nym w Płoskirowie niejako substrat do obrad : 
wiedziano, jak  mogą rozruchy wyglądać gdzie
indziej, czego żądać od gubernatora, aby im za- 
pobiedz. Po długich chwilami gorących obradach, 
postanowiono przedłożyć gubernatorowi krótki 
memoryał, którego najważniejsze ustępy stw ier
dzały . Próby doprowadzenia do porozumienia i 
uspokojenia włościan przez podwyższenie płac 
m e udały się, ponieważ ruch nie ma charakteru 
-ekonomicznego. Aby za^obiedz możliwym rozru
chom, należy zaprowadzić w zagrożonych okoli
cach osobne przepisy administracyjne, surowsze 
od tvch, jakie wystarczają w czasie normalnym. 
Przeaewszystkiem należałoby po większych wsiach 
(icołost) rozmieścić odpowiednio silne oddziały 
wojska, składy monopolowe z wódką nietylko 
zamknąć, ale wódkę z nich wywieść. W e wsiach, 
w których rozruchy spowodowały interwencyę 
wojska, stawiać je na rachunek włościan, gdyż 
to będzie najskuteczniejszym postrachem dla wło
ścian okolicznych, a zasłużoną kaią dla miejsco
wych. Rezolucje te zakomunikowano gubernato
rowi w Kamieńcu, który przyrzekł o ile możno
ści spełnić wszystko. Co do ustanowienia szcze
gólnych przepisów uznał, że uczynić to może nie 
on, lecz jenerał-guberuator na podstawie instruk- 
cyi z Petersburga. W ojska znajduje się obecnie 
na Podolu mało, a w części składają się na nie 
zapasowi, pobrani z miejscowej ludności; tu 
utrudnia rozsyłanie załóg do zagrożonych miej
scowości. Wódkę, ten główny środek agnacyjno- 
burzycielski, wywieziono do miast i ludność była 
jej przez święta Wielkanocne pozbawioną.

Nie przyszio też — o ile dotychczas wia
domo — podczas nich do poważniejszych roz
ruchów Niemniej agitaeya nie ustaje i ruch 
rozszerza się. Zewsząd dochodzą wiadomości, że 
ta  lub owa wieś „ruszyła s ię ',  to znaczy urzą
dziła strajk, zmusiła służbę folwarczną do przy
łączenia się, tu  i ówdzie obeszła się źle z nie- 
lubianym ekonomem lub dozorcą Charaktery- 
stycznem jest, że najmirzliwięj zachowano się 
tam, gdzie właściciel był najbardziej łagodny, 
najbardziej przyjacielski. Miądzv innemi hałaso
wali włościanie bardzo gwałtownie u p. Żurow 
skiego w Łysowodaoh i u pp. Czerwińskich w 
Olchowcu i Iwachnowcach ; wszyscy ci panowie 
są tak wybitnym, przyjaciółmi ludu, że przez 
sąsiadów z dawien dawna nazywani byli żarto
bliwie „chłopomanami". Na uwagę zasługuje, że 
ruch pojawił się tylko na pograniczu galicyj- 
skiem.

Obecnie rozruchy objęły około 40 wsi, ale 
miejmy nadzieję, że wkrótce zgasną i nie pozo
stawią po sobie nic, prócz strat i niewygód go
spodarskich dla obu stron.

Nota niemiecka 
w sprawie marokańskiej.

Z Londynu donoszą: Niemcy zawiadomiły
0 swojem stanowisku co do Maroku wszystkie 
państwa, z wyjątkiem tych, które osobne za
warły konweneye w tej sprawie, tj. Anglii, 
Francyi i Hiszpani- a więc Włochy, Austryę
1 Portugalię W szystkie te odpowiedziały, zga
dzając się mniej więcej na zapatrywam a nie
mieckie, w szczególności zaś Włochy całkowicie 
się na nie godzą.

Stanowisko Niemiec jest następujące: 
Wszystkie państwa, na traktacie madryckim pod
pisane, nabyły pewne prawa, których żaden na
stępny fraktat dwóch lub trzech państw unie
ważnić nie może. Traktat madrycki zapewnił 
_wro*a otwarte" w Marokku po wszystkie czasy, 
podczas gdy konweneya anglo-francuska do lat 
trzydziestu je ogranicza. Prezydent niemiecki w 
Tangerze już w listopadzie zapewniai tamtejszego

posła francuskiego, że rząd niemiecki sprzeciwi 
się polityce francuskiej wMarokku, więc też zaj
ścia w Mandzuryi nie mogły wpływać na rząd 
niemiecki.

Z tego doniesienia wynika domysi, ze roz
prawa między Niemcami a F ran c ją  napotyka na 
niepokonane przeszkody, albo też że Bulów chce 
zaszachować Deicassego, udając się do państw 
innych. Tymczasem król angielski wrócił onegdaj 
do Londynu i powszechnie zdziwiono się, że król 
poleca premierowi Balfourowi i ministrowi spraw 
zagi. Lansdowne, aby coprędzej z nim się wi
dzieli. Taki pospiech jest czemś niezwyczajnem. 
Król zaraz wieczorem onegdaj długo konferował 
z oboma ministrami. Okazuje się, że król n'e 
dla rozrjw ki bawił w Paryżu, że owszem cho
dziło o ważne sprawy polityczne. Na obiad, 
dany przez margrabiego Breteuil na cześć króla, 
zaproszono wskutek życzenia króla także Del- 
cassego, z którym król, gdy wstali od stołu, u- 
dał się do osobnego pokoju i długo z nim sam 
na sam rozmawiał.

Tymczasem z różnych stron podnosi się 
burza przeciw łapczywości prusackiej. Z Anatolii 
podnoszą się dobitne głosy przeciw zairusom ger- 
manizacyjnym (zapomocą szkół), prowadzonym 
przez urzędników niemieckiej kolei anatolskiej. 
To samo z Rumelii, gdzie Niemcami obsadzono 
wiele posad kolejowych. Również z Konctanty- 
nopola. Burza to tak groźna, że znawcy nie
mieccy radzą, aby Niemcy zarzuciły myśl o kolei 
Bagdadzkiej, a natom iast podnoszą lamenty z po
wodu, ii niby to Francuzi opanowują koleje azya- 
tyckie i t. d , udając niewiniątka, nigdzie się nie 
wciskające a owszem wszędzie prześladowane.

Admirał angielski Penrose Fitzgerald ogło
sił artykuł wywodzący, że prędzej czy później 
musi przyjść do rozprawy na morzu między An
glią a zachłannemi Niemcy; a skoro tak ,est, 
to lepiej, aby się już jutro rozprawiono i na lata 
nie odciągano, gdy Niemcy będą mogły ustawić 
flotę 7. 38 pierwszorzędnych pancerników zło
żoną.

W Madrycie odbyła się onegdaj pod prze
wodem króla narada gabinetow a; oman tamo 
stanowiska państw różnych w sprawie marokań 
skiej. Gabinet miał się oświadczyć za ścisłem 
dotizyinaniem zawarte., z F^ancyą konwencyi 
Do Fezu wyjedzie z Tangeru nowy poseł hiszpań
ski Llaveria d. 10 bm.

Wojna rosyjsks-j aponska.
Na morzu.

Wiemy już nareszcie coś pewnego o eska
drze Niebogatowa. W czoraj rano pizepłynęła 
koło Singapore i szły sygnały między nią a sto
jącymi w porcie angielskim: okrętami wojenny
mi, które snać już były uprzedzone, bo całą noc 
oświecaty morze reflektorami.

Flota Rożestwieńskiego znajduje się o cztery 
dni drogi dalej, ale tak, aby nie można Francyi 
pomawiać o naruszenie neautralności. Według 
wiadomości angielskicń, dwa wielkie parowce 
dowoziły flocie pełne ładugi mąki, ryżu, smalcu, 
ryb, jarzyn i bydła. Nagle posyłki te ustały, ale 
natomiast d. 29 zm. trzy transportowce rosyjskie 
w Saigonie, a koło przyłądka St. Jaques trzyna
ście pełnych transportow ców czekało na dalsze 
rozkazy Tys.ące tonn węgla dla Rosyan są zło
żone w Saigonie.

Rząd japoński ponownie protestuje w Pa
ryżu; rząd francuski wykręca się jak może, od
powiadając, że polecił adm irałowi Jonąueres 
zbadać sprawę i zarządzić środki dla ochrony 
neutralności — ale Jonqueres wypłynął z Sai- 
gonu już poprzćd.

Paryska „Ajencya Havasa" donosi z Pe
tersburga, że Rożestwieński nadesłał do admira- 
licyi telegram, zawiadamiający, że okręty jap o ń 
skie znajdują się na morskiem terytoryum  wy
spy Berneo, — gdyby się wiadomość ta  potwier 
dziła, rząd rosyjski wniesie protest a rządu ho
lenderskiego

Tymczasem iząd niemiecki poczyna speł 
niać na seryo obowiązki neutralności, jeżeli p ra 
wda, co Beri. Tageb!att z Lubeki donosi, mia
nowicie, że w tamtejszym porcie polieya skonfi
skowała dwie ładzie torpedowe, które miały być 
przewiezione do Rosyi. Część rozebranych łodzi 
przybyła do Lubeki w 12 wagonach z warstatów 
„Germania" i została zadeklarow ana jako części 
maszyn. Parowiec finlandzki miał przewieść je 
następnie do Helsingforsu. Większa część części 
składowych tych łodzi była już przeładowana na 
parowiec w chwili, gdy nastąpiła konfiskata. 
Inżynier warstatów „Germania" zaprze za, jako
by to miały być torpedowce.

D aily Teleyraph donosi z Szangaju, że roz
brojony krążown.k rosyjski „Askold" miał po
tajemnie wyjechać z portu, aby połączyć się z 
flotą Rożestwieńskiego. Miało się to odbyć kosz
tem trzech milionów marek, któremi przekupiono 
urzędnika chińskiego. Zwerbowano już nawet 
kapitana, który miał objąć dowództwo. Wczas 
jednak wpadnięto na trop spisku i wyjazd uda
remniono.

W Londynie sądzą powszechnie, że Anglii 
zagraża poważne niebezpieczeństwo zawikłania 
się w wydarzenia na Dalekim Wschodzie. Ad
m iralicja  angielska wysłała 6 kontrforpedowców, 
należących dotąd do floty morza Śródziemnego, 
do A zyi; są  one już w drodze, w sobotę prze
jeżd ża ./ przez kanał Sueski.

Także Ameryka wzmacnia siły swoje na 
wodach wsohodmo-azyatyckich. Koło batawii 
przepłyuęła d. 18 bm. eskadra pod banderą ame
rykańską ; snać ciągnęła ku Filipinom. Waszyng
tońskie ministerstwo m arynarki ogłosiło, że wiel
ki pancernik „Ohio" zawinie ju tro  lub w ponie
działek do C ante (koło Manilli). Była to niespo
dzianka. bo nikt nie wiedział o wyruszeniu tego 
pancernika.

Na lądzie.
Jak Nowoje Wremia donosi, Liniewicz sil

nie fortytikuje, zwłaszcza swoje lewe skrzydło 
ku Kirynowi, to samo prawe ku Bodune Zdaje 
się przeto, że Liniewicz przygotowuje się <io 
cofnięcia na linię Sungari.

Z Petersburga donoszą, że w rosyjskim 
obozie mandżurskim panuje ogromne oburzenie 
na prasę rosyjską za jej gadatliwość, skutkiem 
czego Japończycy doskonale są informowani o 
stosunkach rosyjskich. Jeden np. z dzienników 
rosyjskich podaje bardzo dokładne szczegóły o 
wysyłce wojsk, o stanie floty, wymienia nawet 
poszczególnych komendantów, gdy w przeciwień
stwie prasa japońska nie umieszcza żadnych 
wzmianek o własnej armii.

Berliński Lokai Anzeiger donosi z P e te rs 
burga, że krąży tam wiadomość, jakoby zdrowie 
K uropatkina brło  bardzo zachwiane, tak iż bę 
dzie musiał lada tydzień opuścić teatr wojny. 
Jego nominacya na komendanta pierwszej armii 
okazaia się zupełnie bezużyteczną. W Petersbur
gu utwierdza się coraz bardziej przekonanie, iż 
właściwym spraw cą wszystkich dotychczasowych 
klęsk rosyjskich na teatrze wojny, był jedynie 
tylko Kuropatkin. Potwierdzają to od dawna 
wszyscy zagraniczni korespondenci wojenni

Tow. wzaj. ubezp. urzędników 
prywatnych.

Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry
watnych ogłosiło drukiem sprawozdanie ze swych 
czynności za rok 1904. trzydziesty siódmy rok istnie
nia. Na wstępie sprawozdania zaznacza wydział cen
tralny, że najważniejszem zadaniem, jakie miał do 
spełnienia w r. 1904, było opracowanie dla Rady 
nadzorczej przedłożenia o przeobrażeniu tow., do
tychczas zapomogowego, na zasadacn asekuracyjno- 
technicznych, a następnie wprowadzenie w źyc>e tego 
przeobrażenia. Niełatwe to było zadanie, gdyż z 
wprowadzeniem w życie zmienionego statutu zmienić 
należało całe księgowanie i wystawić nowe poiice 
członkom rzeczywistym, a nowe dekrety pobierającym 
renty, zaś z drugiej strony na licznych zgromadze
niach oddziałowych przez specyalnego delegata wy
jaśniać znaczenie i korzyści przeobrażenia i niejedno
krotnie zwalczać uprzedzenie, brak zrozumienia spra
wy, a nawet niechęć członków. Na dokonanie tych 
wszystkich czynności miał wydział centr. niewiele 
czasu, gdyż minist. spraw wewn. zatwierdziło prze
obrażenie i statut dopiero w listopadzie. Cała praca, 
połączona z wprowadzeniem w życie zmienionego 
statutu i przeobrażenia, jest już dokonana, a wydział 
centr. ufa, że jest dokonana dobrze i że to przeobra
żenie stanie się epoką odrodzenia dla tow , zapewnia ■ 
jąc mu trwały fnndament istnienia i świetny rozwój, 
już w najbliższej oczekiwany przyszłości.

Mając na oku doDro całej klasy urzędników 
prywatnych, dokładał wydział centr. w r. minionym 
w dalszym ciągu usilnych starań o przyspieszenie 
dojścia do SKUtku przymusowej ustawy pensyjnej dla 
urzędników prywatnych: Zupełne nnieruchomienie
parlamentu udaremniło wszelkie w tym kierunku 
usiłowania; dopiero w roku bieżącym wskutek zmia
ny rządu sytuacya uległa zadanie na lepsze. Ko 
rzjstając z tego, wydział centr. wraz z innemi tow, 
bratniemi udał się w deputacyi do posłów parlamen
tarny cli oraz prezyd. ministrów i ministra br. By- 
kndi-Rheidta celem poparcia tej sprawy i jest na
dzieja. że wobec zmiauy stosunków parlamentarnych 
na lepsze, kwestya tej ustawy zostanie w niedalekiej 
przyszłości pomyślnie rozwiązaną.

W dalszym ciągu zdaje wydział centr. sprawę 
zc stanu poszczególnych funduszów. I tak fundusz 
burs im. Jerzego lir. Dunih-Borkowskiego wzrósł do 
21.242 kor., a z odsetek tego funduszu pobierali za
siłki po 240 k. rocznie dwaj uczniowie Lmn., sie
roty po członkach tow. — Kapitał fundacyi styp. 
im. Andrzeja hr. Potockiego wzrósł do 6.763 kor,, 
wskutek czego funaanya może w tym roku wejść w 
życie. Fundacya im. Fr Nowiny Ujejskiego posia
dała z końcem r. 1904 kapitała 3.322 k. i będzie 
mogła wejść w życie dopiero w r, 1906. Fundusz 
dobroczynny im. dra K- Mikulińskiego wzrósł w r. 
1904 z odsetek i darów do 1.776 k. a cel jego 
użycia nie mógł być jeszcze ustanowiony. Do sze- 
rtgu fundacyj styp. tow. przybędzie jeszcze jedna 
fundacya, dzięki ofiarności p. Wandy z Dziedu- 
szjekich. Suchodolskiej, która oświadczyła gotowość 
przeznaczenia na ten cel po najdłuższem swern ży
cia kwoty 10.000 k. Kwota owa ma być za życia 
fundatorki zdeponowana, A fundacya ma nosić nazwę 
„im. ś, p. Kornela alucbo<iolslri5fe?U; męża fun
datorki.

Z inoycŁ spraw, jakiem! się wydział centr. 
zajmował, zasługują na wzmiankę wiece pow-atowe 
urzędników prywatnych, zwoływane w tym celu, aby 
jak najszersze koła zaznajomić z celami tow. i na
kłonić do łączenia się w jedynej organizacyi, jaką 
jest tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych. W r 
1904 odbyło się takich wieców 16, w pierwszych 
zaś miesiącach 1905 r. 17.

Nie możemy sic natomiast zgodzić z twierdze
niem sprawozdania zarządu, iz tygodnik Pr»elotn, 
organ tow. urzędników prywatnych, .dzielnie speł
niał swoje zadanie". Uznajemy pożyteczność takiego 
tygodnika, grupującego niezorganizowaną klasę u- 
rzędników prywatnych, nie żądamy od niego wcale, 
aby schlebiał pracodawcom — winien atoli zawsze 
i bezwarunkowo kierować się jedynie słusznością 
i prawdą i nawzajem nie gonić za popularnością 
wśród urzędników prywatnych, schlebiając im lub 
wynajdując nieistniejące krzywdy. Przeto\,i w kwestyi 
ustawodawczego ubezpieczenia urzędników prywatnych 
niesłusznie usiłował wmówić w swoich czytelników, 
jakoby członkowie Koła poi., zasiadający w odnośnej 
komisyi, byli sprawie przeciwni lub przeprowadzenie 
jej do skutkn utrudniali. Nie chcemy zarzucać 
Przełomom  złej woli — ale powinien się gdzie 
indziej a nie u żydów-socyalistów informować.

Posiedzeń odbył wydział centr. 21, według 
protokołu podawozego wpłynęło w tym czasie 7913 
spraw, które też w właściwym czasie zostały za
łatwione. Bilansowy wzrost majątku tow. we wszyst
kich funduszach w r. 1904 wynosi 6943 k ; w r.
1903 wynosił wzrost ten 54.744 k. Ta różnica 
wzrostu majątkowego najjaskrawszy stanowi dowód, 
jak dalece koiiiecznpm było kokunanie już w r.
1904 przeobrażenia tow. na zasadach asekuraeyjno- 
technicznych oparcia jego gospodark' na jedynie 
pewnych podstawach matematycznych. Cały majątek 
tow. wynosił z końcem 1904 roku 1,642.223‘75 
koron.

Z innych szczegółów zamknięcia rachunkowego 
przytoczyć warto następujące : Członków liczyło tow. 
z początkiem r. 190 4 izecżywistych 2114 z ilością 
udziałów 9107, z końcem zaś tego roku 2020 z ilością 
udziałów 8439

W roku 1904 wypłacono zapomogi 297 eme
rytom przeciętnie po 229-94 k., 585 wdowom po
108-04 k., wdowom dla dzieci po 160 członkach 
i sierotom zupełnym po 106*82 k. Oprócz statuto
wych zapomóg udzieliło tow. uboższym emerytom, 
wdowom i sierotom Jatki jednorazowe w łącznej 
kwocie 1385 k. W c i ą g u  37 l a t  i s t n i e 
n i a  w y p ł a c i ł o  t o w.  n a  z a p o m o g i  
s t a ł e  i n a  d a t k i  j e d n o r a z o w e  o- 
r a z  w d o w o m  i s i e r o t o m  — ł ą 
c z n i e  2,435.521 k. 12 gr.

Nakoniee na ryczałty pogrzebowe pn zmarłych 
człoukach i emerytach wydano w 1904 roku 5800 
koron.

Walne zgromadzenie delegatów odbędzie sir 
we wtorek 9 i środę 10 bm. w sali ratuszowej. 
Poprzedzi obrady nabożeństwo w kościele 00 . Ber
nardynów.

3(rutUaL
JLtcóte, dm a 6 maja 190.

K itleiidarayk
V niedzielę 7 maja Domiceli 1’. — Gr. kat. 

Sawwy M. — Kai. słow. Ludomiła.
Wsohód słońca 4-38, zachód 7.15.
W poniedziałek 8 maja Stanisława Bisk. -3 Gr. 

kat, Marka óew. — Kai. słow. 8tanisłewa św.
Wschód słońca 4 87, zachód 7-17.
We wtorek 9 maja. Grzegorza N. — Gr, kat. 

Wasyłyjft. — Kai. słow. Bożydara bł.
Wsohód słońca 4'35, zachód 7'19.
W środę 10 maja Izydora Or. — Gr. kat. Ry- 

meona. — Kai. slow. Cierpimira.
Wschód słońca 4 38, zaohód 7 20.

— Gal Tow. kred. z iem sk ie . Cesarz za
twierdził wybór p. Franciszka R o z w a d o w s k i e g o  
na wiceprezesa Gal. Tow. kred. ziemskiego.

— Odznaczenie. P. Koman Dmochowski, se
kretarz sądowy w Janowie koło Lwowa, otrzymał 
od Ojca św. order „Pro Eceleaia et Pontifice".

— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncy- 
pistę namiestnictwa, dra Leopolda Mussiht ze Lwo
wa do Brzeska.

— Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska od. łać. Instytucję kanoniczną na probostwo 
w Michalczu otrzymał ks. Jakób Gumułka, Bipozyt 
w Zawałowie. Prezentę na probostwo w Świrzu o- 
trzymał ks. Wojciech KułakowsKi, koop. Kościoła 
św. M. Magdaleny we Lwowie. Egzamin konkurso
wy złożyli: ko. Józef Bodarski, ks. Jan Mościcki, 
ks. Wincenty Rokicki, ks. Franciszek Wierzbicki, ks. 
Tytus Zajączkowski. Przeniesieni: ks. Józef Stawarz 
z Kałusza do Zaleszczyk, ko. Marcin Prngar z Pod- 
michala do Kopyczyniec, ks. Zygmunt Bielski z Ko- 
pyczyniec do Kału»za, ks. Leon Burzyński z Zale
szczyk do Podmichala.

Dyecezya przemyska ob. łać. Wizytacye kano
niczne. W roku bieżącym ks. biskup ordyraryusz 
odprawi wizytacye kanoniczne w następującym f po
rządku: W Niżankowicach 6, 7 i 8 maja. W Żura
wicy 12, 13 maja, (kunsekracya kościoła) 14 maja. 
W Ujkowicach 14 i 15 maja. W Krasiczynie 20, 
21, 22 maja i 22 maja (poświęcenie kaplicy w Bok- 
szycach). W Krzywczy 22 i 23 maja. W  Babicach 
23, 24, 25 maja (zwiedzenie kaplicy w Tarnawce )

Egzamin krmkursowy na proboszczów złozyli: 
ks. Jan Wolski, wikary katedralny; Ks. Andrzej 
Kurek, ekspozyt z Wójtowej; ks. Maurycy Turkow
ski, zast. katechety przy c. k. gmin. w Sanoku ; ks. 
Jan Sękowski, wikaryusz w Dobromilu, ks. Wojciech 
Krzyżak, wizaryusz w Niebylcu.

Przeniesiony ks. Paweł Malinowski z Jeżowego 
do Manasterza; ks. Michał Klajewicz, przeznaczony 
na posadę koop. do Kroczyny.

— Ostrzeżenie dla emigrąntów. Minister
stwo spraw wewnętrznych otrzymało wiadomość, że 
aiunryciański komisarz d li spraw emigracyjnych w 
Ellis-Island wydał rozporządzenie, wedle którego 
każdy emigrant, który nie posiada gotówki w prze
pisanej kwocie albo co do którego i.el podaży nie jest 
znany, ma być natychmiast od wylądowania wyklu
czony i odesłany z powrotem do Europy. Ponieważ 
atosowanic ustaw i migracyjnych w Ameryce odbywa 
się obecnie z całą surowością, przeto każdego emi
granta, przybywającego do portu nowojorskiego, jeżeli 
jego miejscem przeznaczenia nie jest sam No^iy Jork, 
zatrzymuje władza imigraeyjna w urzędzie m igra
cyjnym na EHis-łsIand, o ile prócz biletu jazdy w 
głąb Kraju nie wykaże się posiadaniem gotówki w 
kwocie po najjunięj JO dolarów (50 koron). Jeżeli 
zatrzymany emigranf ąie otr/.ymc dodatkowo tej kwo
ty od swej rodziny lub jążeU nie zostanie do
puszczony do wylądowania za poręczeniem jakiej np 
syi, albo towarzystwa dobroczynności, wówczas czeka 
go smutny los odesłania go % poiyrotęm do Europy. 
Wyjątek czynią władze amerykańskie tylko w tym 
wypadku, gdy emigrant udowodni, że udaje się do 
członka swej rodziny (rodziców lub rodzeństwa), już 
zamieszkałego w Stanach Zjednoczonych.

f im tn fk a  lfu w s k a .
-i- U roczystość  N ajśw . P anny K rólow ej 

K orony P o lsk ie j obchodzić się pędzie jutro w 
Ał cm katedrze łać. uroczystem nabożeństwem W myśl 
Ślubów Jana Kazimierza i stanów Rzeczypospolitej. 
Pontyfikaluą oumę celebrować będzie o godz. 10 ks. 
arcybiskup Weber. W czasie sumy wygłosi kazanie
ks, Ciea^nlo^".* î■

- i -  Biblioteka Lr. Barorow**!?!!. ?d cl’Wll‘ 
powołania p. Józefa Korzeniowskiego, dyrektora bi
blioteki Baworowskich, na urząd kustosza Biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie, krążą w naszym świecie 
naukowym i bibliotekarskim najrozmaitsze pogłoski 

■co uo nominacyi jego następcy. Dowiadujemy się 
obecnie z autentycznego źródła, że posada ta obsa
dzoną dotychczas me została. Wydział kraj., od któ
rego ta nominacya zależy, nie obradował jeszcze nad 
ą  sprawą i aecyzya w tym przedmiocie nie za
padnie ptawdopodobnie w najbliższej przyszłości.
W  każdym razie sprawa skatalogowania i upo
rządkowania bogatego archiwum historycznego, po
łączonego z tą biblioteką, powierzona zostanie facho
wej sile naukowej, rozporządzającej niezbędnym za
sobem wiedzy historycznej i paleograficznej.

Kast oszczędności odbędzie tegoroczne 
walne zgromadzenie w najbliższą środę 10 bm. o 
godz 10 rano.

-i- Internat, dla m łodzieży męskiej. Z d. 1
września zostanie otwarty we Lwowie pod kiero
wnictwem zawodowego lekarza i profesora szkół 
średnich internat naukowo-wychowawczy dia kształ
cącej się młodzieży męskiej.

~  Walne zgromad^-nle tow. w łaść real
ności odbyło się wczoraj pod przewodnictwem p. J. 
Neumana. Sekretarz iow., dr. K. Krygowski, przed
stawił sprawozdanie z czynności zarządu na rok u- 
biegły. Sprawozdanie zwraca uwagę na zamierzoną
reformę austryackiego prawa prywatnego, co ułatwi
uregulowanie niektórych kwestyi prawnych, jak np. 
kwestyi najmu, odpowiedzialności zastawniczej ru
chomości i sprzętów za czynsz zaległy, odpowiedzial
ności za zniszczenie przedmiotu najmu i wielu 
innych. Dalej omawia sprawozdanie warunki, wywo
łane podwyższeniem gminnego podatku czynszowego 
i dodatku na potrzeby krajowe do podatku doijaowo- 
czypszowego. sprawę obniżenia odsetek od długów 
hipotecznych i sprawę założenia w łonie towarzystwa 
odpowiedniej instytucyi kredytowej, podnosi z zado
woleniem stosunek zarządu do administracji podatków, 
a w końcu omawia konieczność usunięcia ściągaua 
przez gminę od' nowonabywcy realności naleźytośei 
nieściągniętych od jawnego włtścieieia. Sprawozda
nie kasowe przedstawił p. J . Lewicki. Zamyka się 
cyfrą 3314 kor. 26 hal. Po krótkiej dyskusyi udzie
lono zarządowi nbsolutoryuin z czynności i sprawo
zdania kasowego, a następnie aokonano wyborów do 
wydziału i komisyi rewizyjnej. Członkami wydziału 
na 2 lata wybrani zostali pp .: E . Galerie, J .  
Lerski, J. Lisiewicz, J. Meyseahśilter, L. Olszewski, 
M. Paszkudzki, A. Schleyen, W. Schmidt, A. 
Schónhuber, L. Wilimowski, na 1 rok; S. L a
chowski; do Komisyi rewizyjnej weszli pp.: K . Eppier, 
A Milski, A. Schellenberg.

-T- strajk krawiecki, który wybuchł z po
czątkiem bm., trwa dalej, ogranic/niąc. się jednak 
tylco na robotników katolickich. Przyczyną strąjko — 
jak wiadomo — jest to, że majstrowie nie chcą się 
zgodzić na cennik, przedstawiony przez, robotników. 
Nic ma też nadziei, by strajk się rychło zakończył, 
bo robotnicy domagaja się z uporem podwyższenia 
płacy, majstrowie zaś wobec panujących stosunków 
zgodzić się na nie nie mogą. Odbije się to nie
wątpliwie bardzo uj°mnie na obu stronach, strajk bo
wiem wybuchł właśnie z początkiem sezonu, gdy 
praca jest największa. Interes natomiast zrobią na 
tern krawcy zydzi i żydowsko-niemieckie tandety zn- 
graniczne z gotowemi ubraniami.

K r o n ik a  k rajow a.
Ze Staulsłanowft piszą nam: Opinię publi

czną zajmuje od dłuższego czasu tocząca się w są
dach sprawa Jakoba Pollaka, buchaltera: tutejszego, 
przeciwko któremu toczy się śledztwo karne w sądzie 
tarnopolskim o izekomy współudział w kradzieży oa- 
pierów wartościowych u Francosa w Tarnopolu, 
w r. 1903. Pollaka oskarżył adwokat tutejszy dr. 
Osterman, któremu Jakób Pollak nawzajem zarzucił 
publicznie oszustwo. Przeciwko temu zarzutowi adw. 
dr. Osterman dotychczas nie reagował, tutejsza dele- 
gacya izby adwokackiej r oleciła zaś mu to uczynić 
jak najrychlej. Należy się spodziewać, że dr. Oster-

mann z zarzutu mu uczynionego w takiej formie się 
oczyści.

JPożary. Straszny sezon pożarowy jnż się roz
począł. Od kilku dni notujemy codziennie doniesienia
0 pożarach. Dziś rano nadeszły do Lwowa dwa te- 
tclegramy: jeden ze Stanisławowa, donoszący, że od 
wczorajszego wieczora pa;ą się magazyny siana do
stawcy wojskowego Sternnella na Zo„inej Woli, drugi 
z Buczacza, że wczoraj popołudniu Podhajce stanęły 
w płomieniach.

Z Korolówki obok Kołomyi piszą nam: Bro
war parowy, własność p. Stefana Weissa, z niewia
domych powodów spłonął w czwartek. Pożar był 
straszny, do czegc przyczynił się wiatr bezustanny. 
Szkods wynosi do 200.000 koron. Asekurowany był 
w towarz. krakowskiem i Dunaju. Do zlokalizowania 
ognia przyczynił się wielce p. Artur Krzysztofowie*, 
wł. dób. z Kornicza, który pierwszy przybył na ra
tunek ze swą strażą pożai ną i sikawką. Również 
straż pożarnL p. Weissa z całem oddaniem się pra
cowała p.e7 ogniu. Tren straży pożarnej z Kołomyi 
przybył dopiero w półtora godziny. — Dzięki pierw
szej pomocy uratowane zostały dalsze budynki mie
szkalne i gospodarcze.

W Zaczerni pod Rzeszowem spaliło się oneg- 
dai 54 gospodarstw; w ogniu znalazło śmierć dwoje 
dzieci.

K r o n ik a  p o w u eeh n a ,
§ K o n ć ń rt dworski. Szereg uroczystości, ce

lem uczczenia pobytu króla saskiego Fiyderyka Au
gusta we Wiedniu, zakończył czwartkowy koncert 
dworski, który odbył się w wspaniale udekorowanej 
sali redutowej. Prócz cesarza Franciszka Józefa i 
króla saskiego przybyło na koncert mnóstwj arysto
kracji i dostojników Z Polaków byli obecni: mini
ster spraw zagr. Ągenor hr. Grołuchowski, hr. Cho- 
łoniewska, minister Piętak, gubernator Banku au- 
stro-węg. dr. Leon Biliński, prezes Koła Wojciech 
hr. Dzieduszycki, poseł Dawid Abrahamowicz, pod
komorzy Emil hr. Baworowski, podkomorzy Włady- 
słąw Fedorowicz, b. minister Adam Jędrzejewwz, łjr. 
Lanckorońska, podkomorzy Antoni hr. LedolSiowski. 
b. minister Mądeyski, podKoinorzj podpor. hr. Ro
mer, Antoni hr. Wodzicki, poseł dr. Wielowieyski, 
Helena hr. Ziemiałkowska, szefowie sekcyi i|r- Rpża
1 br. Jorkuseh-Koch, generał-audytor dr. Albi- 
nowsKi.

Program koncertu był następujący: 1. Saint-
Saćns: „Le Rouet u Omphale", poemat symfoni
czny—orkiestra. 2. Schubert: „DorądV"; Schumann 
„Pieśń Kowala"; Brahms „Moja miłość jest zieloną" 
— dr. Feliks łyaus. 3. Btethoven; Adagio i .Me
nuet 7, „Septetu", pp. Rose, RusitsKa, Buxbauzq, 
Benesch, Bartolomei, Stmgbr i Wesser, 4. Wolf: 
„Ukrycie"; f?cl)umapn: „Orzech"; Schubert: „Różycz
ką polną" — pna Lula Mysz-Gnr.einer, 5. Berlioz; 
)(Ganse des (Jyipljiąes? i  §ymphomi „Faust" — 
orkiestra. 6 Grieg „Papillon*?; Śtrąuss-Gnjnfeiij 
„Friihlings-Stimmen" — p. Alfred Gninfeld.

Z pomiędzy toalet wyróżniały się toalety łjr- 
Lanckorońskiej i hr Chołoniewskiąj. Suknia hr. 
Lanckorońskiej była biała, okryta obficie złotenu ma- 
towemi fliterkami. Złota bordura podnosiła wspania
łość toalety,podobnie prześliczne klejnoty szmaragdo
we i kolja z pereł. Hr. Chołoniewska wystąpiła ty 
toalecie z oiaiej ciezKiej duclesse, z ''hacke pointa 
? srebrnegę haftu przybranej prawdziwemu wspa- 
małenii koronkami,

W. książę  C yr/1 , głpśny ze swego szczęśli
wego wyaioWantą się Z „Potropawżow-
ska* i z swej wiernej' miłości 4° swei kuaynki, roz
wiedzionej W. księżnej Reskiej, ląiął — jak dpąot 
sza pisma angielskie — już przed Kilku mięsiącaip, 
zawrzeć potajemnie małżeństwo z W. księżną Hesską. 
Jedno z pism na zapytanie do ochmistrza w Ko- 
burgu otrzymało rozmaicie dającą się tłómaczyć od
powiedź, że o dokonanym ślubie nic w Koburgu nie 
wiadomo-

§ A resztow ania  w P etersb u rg u . Jak donoszą 
Pet. Wiedomosti, liczba uwięzionych w dioijze admi
nistracyjnej w zeszłym tygodniu w Petersburgu 
przewyższa liczbę wszystkich aresztowanych w ciągu 
marca. Większość aresztowanych tworzą robotnicy 
i ucząca się młodzież. Aresztowania dokonywane były 
przeważnie na przedmieściach.

§ K aia jew . Obrońcy Kalajewa podali skargę 
kasacyjną na wyrok wydziału Senatn. S»m Kaiajew 
zaprotestował przeciwko wyrokowi z tego powodu, 
że odczytanie wyroku nastąpiło bez udziału pu
bliczności, jakkolwiek drzwi do sali sądowej otwarto.

§ Z ru- nu p rzec ifta lk o h o liezn eg o . Dnia 1 
maja, jak donosi Vaterland  (nr. 120), odbył „K a
tolicki związek krzyżowy" i „Związek księży absty
nentów" w sali posiedzeń Tow. Lounowego naradę, 
dciyczącą udziału w kongresie antyalkoholicznym w 
Budapeszcie, zapowiedzianym na 1 1 -1 6  września, 
katolickich związków przeciwalkoholicznych. W na
radzie wzięli udział: br. Schell, docent tiniw. dr. 
Pilcz, dr. Meyrhofer, księża: H. Schneider, Maciej 
Kurz, R Jungbauer, O. Kożlik, cand. iur. Orel i inni. 
Odczytano wniosk' i dyskutowano nad pismami, kióre 
przysłali: ks. biskup Egger z St. Gallen, prob. 
Neumaun z Miindł-Titz z pod Kolonii, prob. Kalan 
z Krainy, kan. dr. DuUiewicż z Tarnowa, prof. 
religii Biela z Krosna, prof. teologii dr. Slavik z 
Buaziszyna, prob. Mayer z Niższej Austryi, ks. DOr 
z Yoralbergu i pismo dr. Delbriicka z Bremy. 
Zwłaszcza to ostatnie dało powód do obszerniejszej 
dyskusyi i postanowienia, by katolickie związki 
przociwalkoholiczne w międzynarodowych kongresach 
antyalkoholicznych tylko wtedy brały udział, jeżeli 
dostatecznie tak w prezydyum, jak w przydzieleniu 
referatów uwzględnione będą. Postanowiono zawia
domić komitet kongresu budapegzteńskiego o podnie
sionych wątpliwościach wskutek zgłoszonego referatu 
o sztucznem winie. Z katolickiej strony odbędzie się 
w Budapeszcie obok kongresu jeszcze zgromadzenie 
Indowe, uroczysty wieczór i wiec organizacyjny za
stępców dyecezyalnych z całej monarchii. Kongres 
zatem ze strony kat. zapowiada się interesująco. 
Aby umożliwić udział w kongresie mniej zamożnym 
uprasza się gorąco o datKi na ręce ks. prob. O. 
Kożlika, Wiedeń, X  Rundratstr 3. Uchwalono 
również odbyć w Wiedniu generalne zgromadzeme 
z okasyi powszechnego wiecu katol. w Wiedniu. 
Przebieg narad dowiódł, że w Austryi ze strony ka
tolickiej w krótkim czasie zdziałano już niejedno i 
że jakkolwiek na tern polu jeszcze wiele uprzedzeń 
będzie trzeba pokonać, spodziewane owoce nie za
wiodą. Zgłoszenia ne kongres przesyłać należy pod 
adresem: ks. Karol Szentivanyi, dyrektor krajowego 
związku, Budapeszt, Y1II Szentkiralyi, nr. 2.8,

Ratunku dl& głodnych robaków.
Odesłaliśmy 19 p. m. komitetowi . 860 55 k.
Złożono w dniach następnych . 924*17 „
Dziś nadesłali:
JW Pan Albin Rayski z Michalewic. 10-— „
JWPan prof. Juliusz Bykowski . 10‘— „
Razem złożono w d a t. Nur. i.804'72 k.

X  c a ł e g o  i  w i a t a , .
Chicago 6 maja. W skntek zarządzenia wła

dzy, że wszystkie osohy, któreby zaatakowały wozy 
transportowe, mają być aresztowane, oraz wskutek 
powiększenia liczby polic\antow, rozrucny się zmniej
szają. Gdyby strajk potrwał jeszcze parę dni, nasta
nie w Chicago wielka drożyzna środków żywności, 
gdyż zaczyna ich już braknąć.
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M m i  p o w ic f n c -  Sprawozdanie oentralnoj 3ta- 
oyi _ .tcorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 5 maja 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce +10‘7, Tarnopol —•—. Lwów -W4T. 
Skole —•— Frzoinyśl — . Jarosław  +13 0. Tarnów 
—•—. Nowy Zagórz —•— Krasów +18 G. Praga +13‘0 
Wieder +14'2. aemmeriug +11-0. Budapeszt +16'6 ischl 
+18'2 R i.a  +15-9, Tryest +14-0 Celsyusza..

W ciarpieniach nerek  i pęcherz.., uole-Uwo*- 
•iack ijoczn, renm aijzm ie. gośćcu i ciękrzyey, 
tudzież w nieżytach przyrządów  oddechowych 

i do traw ien ia  
Dyrefccya zdrojów Salva!ora w Preszowie (Węgry).

D ani Li k j d oj î ospu- 
ilyn l jest. d o b ra  kaw a.

kUr Kathreinera w  
Kneippowska kapa słoaowa

nie powinna w żadnym 
domn przy przepra
wianiu kawy zabraknąć.

Zadać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 

'  KATHREINER«. ,

Dom bankowy i  kantor wymiany

Z  W A R S Z A W Y .
(Pocztą.)

—  Wyścigi wiosenne miały się rozpocząć dziś 
popołudniu w Warszawie. Czy się rozpoczęły, wje- 
di.eć jeszcze nie można, wiadomo tylko, |o  z jednej 
strony polscy stajenni zagrozili bezrobociem, jeżr-li 
wszyscy zagianiczni trenerzy i dżokeje nie będą od
daleni, z drugiej strony socynliści grozili, ż “ odby
ciu wyścigów f rzeszkodzą.

Zjazd balneologiczny.
(Tel. Gaz. Nar.)

Kraków 6 maja.
Zjazd balneologiczny polski rozpoczął się 

dziś nabożeństwem w kościele św. Mikołaja, od- 
prawionem przez kanonika ks. Drohnjowskiego. 
Nasiępnie uczestnicy zjazdu w liczbie kilkudzie
sięciu zebrali się w sali domu Tow. lekarskiego 
krakowskiego. Przybyli lekarze ze wszystkich 
miejsc kąpielowych w kraju. Z poza granic kra
ju przybyli: dr. Chłapowski z Poznania, dr. Do- 
brzycki i dr K urz z Warszawy, dr. W pbr z 
Trenczyna i dr. Brodzki-z Cuaowy. /jaw iło  się 
też grono profesorów wydziału lekarskiego 
wszechnicy Jagiellońskiej. Prezes Tow. krak. le 
karskiego dr. Nowak zagaił obrady.

Prezesam i honorowymi zjazdu wybrano dr. 
Franc. Chłapowskiego z Poznania, prof. Edwarda 
Korczyńskiego z Krakowa, dr. Bolesława Skór- 
czewrkiego z Krynicy Przewodniczącymi ogólnych 
zebrań wybrano dr. Dobrzyckiego z Warszawy i 
protomedyka Meruuowicza ze Lwowa

Prezes Dobrzycki objął przewodnictwo i po
witał zebranych imieniem towarzystw zdrojowych 
i stacyj klimatycznych w W arszawie ogłosił 
otwarcie zjezdu.

Następnie powitali z.iazd prezes Tow. le
karskiego kras prof Nowak i imieniem wydziału 
imedycznego prof. Browicz.

Pierwszy wvkład wygłosił prof. Szajnocha 
pod lyt. „Kwestya głęDokicli wierceń w Krynicy 

•Szczawnicy".

(Za tę  rubrykę JEt.edti.koya nie odpowiada.)

T elegram y „Obietjr 1 arodowe,*1.
Petersburg 6 maje (Pet. Ag.j. Wczoraj 

odbyła się w Carskiem Siole nominacya wycho- 
wamcow zakładów wojskowych na oficerów. Jak 
car w swem przemówieniu podniósł, odbyła się 
ona w tym roku o 4 miesiące wcześniej, niż 
zwykle, z  powodu ciężkich strat w oficerach, 
jakie wojsko rosyjskie poniosło w Mandżuryi.

Ogółem zostało zamianowarych oficerami 
1115 paziów i junkrów. 7  tego 857 należy do 
piechoty, 148 do kawaleryi, 15;> do trenu.

Proaię żądać wzorów n u iy o k  nowośoi 
na wioanę i lato:

Drukowane Habui al, Radium, Taffetaa oamó- 
lóon, m.aj Om' re, Eooaaala, Broderle anglaf 
ae, Mouaaellne 120 era. szerokie od koron 1T5 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwaraneyą trwałe 
jedwabne materye wproat do mloazkanla pry w f  
tnogo z opłaoonem portem i ołe.r.
Schweizer & Co., Luzem 027  (Sclweiz),

(Seidemtoff-Ezport) — Konigl. Hoflief

W. Primus & S. Iglicki Lwów,
ul. Jagiellońska 12

Materye na meble, portyery, 
firanki, dywany, chodniki
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„Jherapia"
zimowa stacja klimatyczna moraka 
z zaUadem wodoleczniczym, kąpie

lowym, ortopedycznym itd.

w  C f r l t w j e n ig f  _

nad Adryatykiem
k o to  B U k i (Fluwa«>-

Znakomite urządzenia do zabiegów lecz
niczych „fizykalnych' — wyborna kuch

nia polska. 157
Prospekty na łądanie wysyła lekarz 

zakładowy
D r. J a n  R e g ie c

(lateiu ordynuje w Rymanowie). 

* *  * * * * * * * * * * *

Zaleoana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy

w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu , zołzach,
grypie (influencyi).

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel 1 plwoeinę, usuwa poty nocne.

K io  powinien u iyw ać Sirolinę ?
3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi1. Każdy od dłuższego czasn kaszlący. Lepiej zapo

biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy
li nchn.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy.

Ostrzega się

Sirolina przynosi znaczną
ulgę-Zołzownte (skrofaliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk gruczołów. katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól
ne odżywienie.

przed liehemi naśladownietwami! Dlatego należy uważać ua to, 
aby każda flaszka była zaopatrzona w nzaz znak specyainy 
„R«che“ i żadać zawsze Slroliny „ K o c h  e“. ------- —

lioehe
v Jyh . -w V i' ■!

w aptekach, po 4 kor. aa flaszkę.

F .  H O F F M i N t f - L A  R O C H E  &  C o ., B a s e l  ( S c h w e ł z ) .

i i

D k O b f t E  0 G Ł 0 S 2 E 5 I A
po 9 et. od wyraża.

Owoce kandyzowane
w koszykach ’/« i */, kg. po i k. i* h, 
po 2 k. 20 h., bez koszyczków po i kor. 
I po i koron. Dwór Łapszyn Brzeżany.
■ i ■ I .i

Oficyalisló# '""i
BInro Niemoty now sklej, Lwów, Rynek 120.
   _________  19

Miód lipowy Miód pitny litewekii
5 klg 8 koiou. Wino owocowe „Lloute- 
rya“ j klg. 6 koron, {ranko wysyła Spółka 
pszczelarska w Brzeżanaeh. 51

Róże Sztamowe, “ij; s
wysozie 50 et., niłaze 40 ct„ dwuletnie ni 
akie 35 ct, goździki dwuletnie 4 ct., sto 
krótki kwitnące 2 ct., flance jarsyn i kwia
tów, dekoracye i bukiety, najtaniej poleca 
Wkmldt, Staalkławów, Halicki, 58

I nrinUItllA  P»t«nt0*»1*e omerykań-IzUUlł WIIIO a(ie Z regal rwaną tempe
raturą i 50% zaoszczędzeniem lodu dla bro
warów, restaoracyj, kawiarń, rzeźni, oraz 
zakładów eksportowych wędlin, daiciyany 
i drobią. Józef bekali, BrUnn, MHkren, 
Ze ile 32. Prospekty i ilastroweae cenniki 
gratis. We Lwowie w Restaorecyi Hoteln 
Francuskiego a p. L. Stndtmuilere, piec 
Meryeoki 5, jtat uztewiony ten prsyriąd — 
panowie interesowani zechcą aa to zwrócić 
awagę._______  •  zij

i ił ner
powinien 

znajdować 
się w ka
żdym po- 
kojn cho

rych i 
dzieci je

dyny pra
wdziwy przetwór  destylacyjny sosny,  
który rozpylony w pokoja przynosi kwaso- 
ród i balssmicsno-żywiczne materye, zna
komity środek leczniczy w chorobach od- 
dochowych i znakomity irodek zapobiega

jący przeciw chorobom dzieci.
Jedynie prawdziwy jest do na
bycia BITTNERA wyciąg szpil
kowy z obok wydrukowanym 
znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cezu. flaizki wyciągu 

szpilkowego 1 k. 60 h., 6 flaszek 8 k., pa
tentowanego rozpylacza 3 k. 60 h.

k. u. k. Hoitikfernnt
A pothóker In U ek ek e iu a  (N. o.)
  pT“ Żądać należy wyraźnie Bittnera
wyrobów z ILdchenau (K. 6.), gdyż ist
nieją liczne nailadowania ""W 185
We Lwowie w aptece Piotra Mikolaacha 

Szymona Haya apiekaraa c. i k. nadwor
nego dottawcy.

G. N.

5.000 taeekleh, 3.000
4.000

narzu
tek,

ubrai daieeiikAj eh. Lnifor 
ay dla panów studentów. 

%Dfani& sportowe po t ajeoznie niskich c«- 
nach tylko n Tl ring Brnel, 

następca Jaltóu  B e lle r , — Lwów, 
_________ Jagiellońska 2.__________

D k ii iu r u  1 m otocyk le  a pierwazo- 
11 .  W 'JJ  J  rzędnych fabryk, wszelkie 
waybory Ua kolarzy, warstat reperacyjny, 

U k w a - f m n b ,  praybory lo szermierki,
poleca najtaniej W . 2.U k a w ie  w ic a , 
magazyn towarów sportowych, LwóW, 
uL Akademicka eg. 50

Lodownie

lajaowsiif wielki ilwtr.

a t a l o o

Dzieł religijnych <
. Książek do naboż 

Pow iastek, gier itii.
wysyłam es iudam.’

darmo i fraako.
Rdwsouiuć proszę

arol Miarka
MIŁołói ̂Nicolai OS) 

m ie2 Kubdtika i £ang w Białej
301

rozmaitej wielko
ści, W w a y ,  

naażady, toaae — poleca i wsselkie roboty1 
dachowe przyjmuje Zakład fabrycany wy
robów m.talowyd Z. f l t M e lt le ge , 
Lwów, Kopernika 17. 4*

115 Ekonom
merg.can , postępowy rolnik, poszukiwany) 
od 1 lipca. Wynagrodzenia 1.000 k. prócz 
dodatków. Zgtaaeenia pisemne s podaniem 
szczegółów i odpisów świadectw pod „Agro
nom R.“ biuro dzienników Plohua, Lwów 
Nteow»ględnione^£ozostiaąbezodpowiedzi

0

i ‘7

U w e  d o  r f w t e e e n t a
podwójnie raUnowani, 

tylko na 111 aj p ó ł  k i. 2 2  Ct.
polec_ sru iel korzenny

K. ADAMSKI
Lnów , Cbarążęzyzna 12.

r y n 4zę  w i o s e n n ą
śa Liatkti 

najtaniej poleca hoadpl korzenny

K  A D A M S K I
Le.ów, Ch -rąiezy/na 12.

Marka

Ekstrakt orzecnowy
do farbowania siwych włosów

do nabycia n

A. Maczuskiego w
II1/2 Erdberserl&nde 2.

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzeoha włoskie
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua kolory: blond, 
szatyn, bronztny I czarny, nadając wło
som najdalej po 15 min. kolor właści
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi.
1 flasz, ekstraktu orzechowego k. 6 i 3 
X pudełko z 6 flaszk. nn próbę k. 7-50 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Pasta orzechowa do cionlow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r o d ę ..............................k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Rackera apt., 
w składzie materyałów Al. Hubnera. 1 
w drogueryi Piotra Mikolascha I Sp.

J W  Przy kupnie zwracać uwagę, 
aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

TAPETY
( W z o r y  w y s y ła m  opłatnie).

1 y s s w S a S S i

Materye meblowe, dywany i portyery
S t o r y  1  ł a l n z y e  d o  o k i e n

z włzsuej fabryki poleea 265

W .  J L d 3 s i i Ł S k . i f
Hotel treorge’1., róg I »*/A|af ni. SoMesiiIego 4. 

Akademickiej i Tańskiej. (daw niej Jiirgons).

D-C.SthnidtaWiara szlak* fau ̂ [î ŷ sfyriry

| wyciekł ukzgszasi wuszach
ipuytępionysTuchnawetw

1 wjpadKachzadawoienla.
^ _ _ j j  Do nabycia fo2z1. za lla— 

hżBŁ̂wrazzesposotiemuiyotejEdyntew aptece
W IM W im L A S C H A M IE

K rople do zębów
(dawniej Liton zwane/ uśmierza, ą nątyełi- 
miait ból sębów. flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P. Miko.ascha, — 
w Stryju w aptece J. iźrągowskiego, 21

mm oop
z dóbr Z a m e c z e k  p . Ż ó łk ie w ,
znane ze swej dobroci, sprzedaje 
i wysyła codzienni* świeże 
A u a o m i O le a r c z y k ,
-m' Lffhw  K rakow ska 1.

proszek na żołądek i trawienie,
prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smaku, przez 
lekarzy polecany i używany w zaburzeniach trawienia, chronicz
nym nieżycie żołądka, karczach żołądkowych, zgadze, drażnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijanie, braku ape
tytu, przy stałem użyciu usuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania. — Cena : 1 pudełka 2 korony, 

30 hal. porto, — pray 6 pudełkach opłatnie.
Główny wyrób i rozsyłka : Biireu-Apotlickc in Mlihr-Schouberg. 
Do nabycia : we Lwow-e u S, Haya apt, c. k. nadw. dost., Fipe- 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckors apt.; w Przemyślu u J. Bayera 
apt.; w Tarnopolu u {•'.eudenthala apt.; w Borysławiu w aptece 
pod Gwiazdą 1 w;elu innych aptekach. Gdzie nie ma, presimy za
mawiać wprost. 38 i

parkiety i  p o a a t i/k i  

d p s z e /u lk o w e

oi as wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

ur/wi, okna, krzesła, stoliki w g ro -
dowe itd. poleca fabryka parowa

Braci lOczelak
w e  L w o w ie . 221

rUPRASZA SifiPP L r. KAHZY
■•I3YWA0 -

Kto sobie zamówi, se lip e łn le  przelaODfl l l ę ,  łc nieprzeici- 
gcioue w skuteczne m działaniu są aptekarza Tlilerry’eyo bal

sam i  m aść f eutyfoliotTi. 
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, Influenzy', katarze, kur
czach i zapalesiccb, osłabieniu, złemu trawienia, ranach, wrcrdach, 
uszkodzeniach ciała etc. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią
żeczkę z tysąciini orjginałnych podsiękowsń, jako domowy po 
rdnik. 1 :! małych lub « pi dsyójnyeli flaszek balsamu kor, 5, 

60 inułyth albo 30 podwójnych flts^ek korć u 15.
2 cegiełki eenljfollowrj maści k. 8‘60, opłacone, wraz te 
skrzynką. Proszę adresowzć do; Apothóker A. Thierry iu Fre^raś^ 
bel Rohitsch. — Psisztrze i odsprzeda* cy falsyfikatów sądownie 
będą karani. — Skład we Lwowie u Szymona Haya, Z. Ruckera 

i J. Piepcra-Poiatyńsk ego. i£

W

PIGUŁKI
. f *'1

^ \ ,A D A C  Z c $

^ P I U S I E  O R S A M lC lH '^

W
SYROP

P A  R Y Z  l*

40, Ra o 
f B o n a p a rte  !

Jedyne zespótejucn »Ż« * organizmom alcuteczns*
We Lwowi. : w aptekłSft PB. Mikolascha i Sp., Wiowiórskiego i.Biwksr- 

W Krakowie w aptekach: PP Wióniej(fski.6gp i Jtteejjrka. 2fi

m*aioire, wago
nowe, gospodar
skie, dMealeylne 
1 stołowe, polach 

najtaniej
V. C zerY fcuy, fabryka wag, 

Prag* — Żlżkar. >72

B A Ł A S S 1
prawdziwe angielskie

Mo oprfowo
jest szybko i cudownie 

działającym środkiem 
upiększającym.

Rożnów
(k. Badhosij.

s t a r s z a  ś w i a t o w e  z u a  

u c  M iw a t y c z u e  j u le j s c e  
i e c z i ł f c z e  

Sezon: od 15. do 15.
września.

Cenniki bezpłatnie i opłseone 
Bliższyeb wyjaśuteó udziela naj

chętniej 321
M o m i t e l  k u r a c y j n y .

Fcsfatyna Falióra
Bhosphatiue Falićres, 30

:urłyjenaov pokarm, najodpowiedatf1;- 
azy dla daiooi od 6 miosięny io  10 
‘fjtt. gwlaszcza w czasie odłączania 

od pJ?rsi 1 w okrosie rośoięom 
P tatw l*  ząbkow anie 1 zspewnlm  

p ra w id ło w y  r o n ó )  k o śc i.
p̂rzępCiAź. w składach apteczny jh i aptekach.

£la właścicieli stawów
Jizik ie*  u  nas gospodarow anie n a  dzikich staw ach. Itzeoz o m e

lio row aniu  staw ów  u ap isa ł J. T. ( I h a a r y c y  t t y e i e l s k l j .
Cena i  korona, z przesyłką 1 k. 20 u.

s k l ą ^ d ę  H «  L w o w ie  w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,
a lic a  A k a ae m ic k a . 320

- ■■im i ■" ......... ..

Ulgi w  sp lttacli wedle m ^oyyl 
Ilastrowane cenniki w ysyła
my ua prpwlncyę darmo ! 

opłatnie.

(Ąecret Publigne)
,ie repom,cwana i wsseohstronuie z ts- 

Ajoid znąns firma

„Au Łouvire“ we Lwowie,
sprzedaje »tt spłufy częśelowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez wtg ędu as gtsn lob rangę) blttzkl, halki, szlafroki, 
matyuki, fartuszki, konfekcję dzlgelgną i dU chłopców, parasole 
i parasolki, rękatriczkl, pofleżockj i towary po4 ezo«zkotrc, »zy. 
luny, towary lniane, bhlizuę stołowa, blelituę męska, ijzmską 
1 dileeluną, jak również dywany, portyerr, liraijkl, choóTjlkl, ko ł
dry, kapy aa stół i lóżkii, ceraty, linoleum i .raielkie do nrtądze- 

nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Jl,izty należy adresować:

Dom Towarowy „Au Louvra“ ."sS&si.y
8® “ Nssia nowo otworzona fllla nowości damskich i uzlecln- 

jijch znajduje się przy ul. Halickiej 19. 178

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * g
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T_?M-

i /lEOiłACH, w prześlic snem

Jklodal Jjgfoty 'łó&py. Cgac jupm

, MA i KATAR?
pr*ez*uiycie CrSiEEW i PROSZKU E S P I C  '

K * * * E L , ZAKATARZENIE, NEWRAL.OIE 
*° ■w n MpBtf p*er*ułvrtfo jest aAjskaterznieisryui Środkiem do pokonania chorób orffanów 

oauechowych. — P u rją i ,.*r arpirzmca ramcossicB 1 i.acha i.asTCS. — We wsiyslkich loieioreh apletach 
i Pr-ficyi i n i r u ie )  - Spnedaż huriowa w Par/iu: fZO.Ui l ic u  S a i n t - L M / a r e ,  a o .

Trreh? wyeiapat' r,l.,Mii r . ' f ^ ,I,;r.‘ Si, ;u pa/..lej laa abnk. *'' 1 — — ------------------- 1 11 ■ 1 1
We Lworfie W api-'c-fi Z. Riickerą. 25

N łe sewfera żadnych szko
dliw ych materyj, 2— 3 ra
sowe nżyc e czyni cerę 
czystą i  odm łodnlałą, piegi, 
plam y wątrobisne, prysz
czyki znikają. —  Piękność 
.trzym a się, podnosi i pie

lęgnuje. F la szk a  2 k.
Krem ogórkowy 2 kor 
Pnder k. l*ło i 2-—

Rossylka pocztą :
C . B A  LABS A , a p tek a ,

B a d a p e ss l , Eizsóbetfafra.
Skład główny: Zygmunt Rncker, Lwów. V. Broyer, Praamyśl, Na Bramie l. 4.
Kem i Spółka, Kraków, dalej do nabycia 
we wszystkich aptekach i drognecyach. 113

K r y n i c a .

Pensyonat „pad Wistą“

Księgarnia Polska
•  Lwowte, aL A k a tk a le k a  2a,

poleca dzieła pedsgogicsae
U  JE U  fil H 2f £  B  A

do bardzo ftfędkiej i najłatwiejszej nanki
Obcy eh Języków, bez naneayelela, z ob 

| jaśnieniem wymowy i kłpczęm pod tytułem

a m o n c z e k
f* l> k  ss-lk I f l o e k l  kurs I-szy 

k. 2*10. kurz U-g k. 4*80. 
F o lsk a -F ra a  r*sk 1 knrs i-bj 

k. 3-60, kurt Il-gi k. 9'ćo 
P*U ko-A aąloL h I kun I-szy 

k. 2.24, kun H-gi k 3'ÓO, 
P o lsk o  • H osyjsk l kart 1-szy 

k. 4-20, knrs U-gi k. J 40. 
ABMTjkaflóU Praew o-

m » lit - rozmówkami angtei 
zfedeml k. 130 69

Lwowskie 323

J F o t o  -  f * i a i t t i k o n
w Paaażn ll»usraan»

od 7/5 do 13/5 do widzenia 
Podróż podzwrotnikowa przez boli
w ijskie Kordyliery wśród wspania
łych dziesriczyeh lasów z miasta Ls 
Par do Ynngaa.______ Watęp 20 hal.

L ś f t l a g e r a

środek do tępienia
pluskiew

(pra- 
W t

.wisie ochroniony) działa natychmiast ! 
przeciągu 24 godzin żadnej pluskwy

ale będzie w pomieszkania. Flaszka bru
natnego koloru 85 ct., białego nie plamią
cego flisaka po 25 i 65 ct., zł. 1-30, r 8o 

i 2'jo. Skład główny a

H
tekach

V. IHOM O I D Y  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad-l 
miernym upływem krwi leczą1. 
szybko przez użycie Maśel,
Proszku i Pigułek Dr. Lobel r 
W Paryżu. — W Krakowie w 

aptekach FP. Witzniewzkiego 
i Redyk a. We Lwowie w ap- 

PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera. 33

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania 
bielizny lnianej i bawełnianej używanych środków Jak m ydło, 
soda, proszek etc. jest SCHICHTM nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
6 marka

„Pochwała  Gospodyń"
j ,  1) Skrócą do połowy czas potrzebny do prania. 2) Zmniejsza ro
botę do ozwartij części. 3) Używanie sody. staje się zbytecznem. 
4) Bielizna'jest czystsza. 5) Jest dla rąk jakoteż dla bielizny 
zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma (i) Jest tań
szy, przez swą nadzwyczajną wydatność, od wszystkich innych

środków dó prań/a
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej 

gospodyni i praczki niezbędcym. Wszędzie do nabycia!
Najwięksi* fabryk* lego rodzaj o 

na kontynencie eui opejskim.Jerzy Schichl w Aussig.

)

proyjinnje od tj maja cale rodziny — po- 
jedyncae osoby — i zapewnia młodym Pa
nienkom, przybywającym bez starczych osób, 
troskliwą opiolię. Łaalila M , „

wdowa po prof. Uniw. Jagiell. Proszę zażądać tylko jednaj flaszki 
do ij maja: Kraków, Btadeneka nr. 23.1 tmgeFa.

Alojzego Hiibnera
L w ś w  — B y n e k .

białe, grube, całe słodkie 5 kilo 
6 koron, sałata w główkach, mło
de kartofle, rzodkiewka i szpara
gi razem 6 kilo koron 4, słodkie 
pomarańcze 6 kilo 3 koron 50 h. 
Wino czerwone, słodkie, dla cho- 
ryob, bezkrwistych, osłabionych, 

wiekowych 4 litry koron 5, 
rozsyła za pobraniem pooztowem

aT. Muttner,
właśoiciel realności, G A r z ,

K t t i t e n la n d .  304

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor

H e r b a b n e g o  s y r u p
podfosforawo - wapienno-źelazowy.

Syrup ten piersiowy, sprowudzony Jo handln prted 85 laty, prsez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszcza śluz 
i uzpoki)!. kaszel. Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawieni a teui samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, daiąeyw 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powoda zawartosoi rotpnszczalnyoh 
soli fosforowa-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dsieoi, 
szczególnie na tworzenie kości.

Ceza jednej flaszki Herbabnego tyropu wapienno-żclazonego 
2-50 koron, z przesyłką pocztowa 10 hal. wlęeej za opakowanie.

O strzeżenie 1 Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed uBŚlado*niotwami, które pojewiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak o do składo
wych części, jakoteż co do skntków zupełnie gię 
różnią ou naszego, od 35 lat istniejącego syropu 
podfostorawo-wapienno-żelazowego i prosjjpy przeto, 
zawsze zażądać „Herbabnego wapienno-żelazo- 
wego sjropn '- i b;.v/ną ua to zwrócić uwagę, aże
by się na każdej flasze# znajdował obok umie>zuzo- 
ny i zaprotokołowany znak ochronny.

Wyłączny wyrób l główny skłal: Dr. H ellm anuz  
jją u  B a n il ię n lg k e l i*  we W iedniu, V U 1,
79—78. Na akładzle we woiyitkieb nptekaeh.

położeniu w pośrodku K r u s zc o w y c h  gór, od sutek  
lut znane s U w n e  g o r ą c e , a lk a lio zn o -so ln e  torm y (38<> do 46" 0.). L ee z e a ie  trw ą  
b * f p rzerw y  przez  c a ły  rok . Także z. mowa kuracya. W yśm ien ito  z powodu nloprze- 
so igo iu n ej sk u te c z n o śc i przeciwko p o d a g rze , r e u m a ty z m o w i, p a r a liż o m , a e w ra ig ll, 
n « u ra 8 U n ll, b łęd n icy , o h o rcb le  n er ek  i innym chorobom  nerw ow ym  ; o zn ak om itych  
sk u ta a ch  pizy przebiegu słabości powstałych z ran od p o strza łu  I c ię ć ,  po 2 ła m a n iu  
k o ś c i ,  przy z e s z ty w n ie n iu  s ta w ó w  i sk r z y w ie n ia c h . J1 Zakładów kąpielowych z tfi6 
łazienkami. Kąpiele ihermanowe, Womo, tusze, masaże, elektr.ka i mechaniczno 
262 powietrzno-therapeutyczny instytut, „PaLgo di Mcnfalcoue".
W szelk ich  w y ja śn ień  udziela utsąd gminny, jakoteż miastowy kąpielowy laspekto- 

y a t  i  k s i ę c i a  C la r y  Z a r z ą d  d ó b r  w  T e p l i t z - S c h U n a a  w C z o c h a c h .

V* funt. p a c a k «  
I kor., 1-30, 1 40, 

i 60 i wyżej, 
la d o  C ejlon
koron J -30 i 170,

OkTBcIiy
70 h.r jćO b., X kot.

i i k. 20 n.
Wszystko netto 

waga cłuwo, czyli 
-00 gramów -  nip 
420 gramów za | 
fupt rosyjski — y 

2uk/0 mp.ójsty.
Proszę wsąvd?,ie 

żądać He batę 
Monopol z flęczKs.

I wmm GftOIHSEGO w iKraJkowle
Najtr.ckeaj zbyt Herbaty w krają. Gdzie nie ma proazę pisać wpiOłt.

  60

IWONICZ
Z ak ład  odrojow o-kąplelow y I k lim atyczny

(stacya kolei „Iwonicz'1),
Ka^silaiejsza Szczawa tłouo-jodono-bromowa.

Gd dawca stwierdzona jaj pkuteczupść we wszystkich poitaciach sołrów 
(scrofuloza), w choiobacli kci.i, skóry i wogńle we wszystkich chorobach wy
magających przyspiezsenia odDowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowo, oświetleń'e elektryczne, wodociągi. Na 
zezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 69 pokojąch.

Lekarze Zakładowi; Docent dr. Antoni Gabryazewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 leka zy wolno praktykujących.

W sezonie l-szym do 20 czerwca i d-oim od 20 sierpnia miezzki 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
tylko w 1-szym i o-ciiu sezonie.

Zamówienia ua mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj
muj- i wszelkich wyjaśnień udziela ’ j ją
D yrekeya K akładu adro)owo-ktąpielowugu w iw unlcau.

sierpnia mieszkania 
udziela się

Cotosseum W  J t t t S r t Ż i f  

H e r m a n ó w *

Od 1. du 15. maja

nadzwyczaj urozmaicony 
program.

Od/.Ieiiuit 
W niedziele

 g o dle. 8 w ieczó r p ra« d staw ieu te .
święta 2 przedstawienia o ł  pup. 1 o « w ieez .

i* 1 u l  o u K o a Ł e e k  i. ilru k aru i i lito g ra iii P iile ru  i Spółki-.


